
~li 11mnern 3 Il OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTE!lf. Robotnicy walczą o oszczędność 
Załoga P ZPW Nr 6 

podejmuje apel tow. Walaszczyka 

ORGAN WK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W tych dniach do rady zaklado- I walków; 3 kg. cewek papie~owyc.h 
wej PZPW Nr 6 zwr\)c'.ło s:ę kilku na skutek umiejętnego wcisk~n;a 
robotników. zgłaszając gotowość poU ich na wrzeciona, oraz 2 kg. oLwy. 
jęcia a.peiu oszezędnościowego tow. stosując umiejętne oliwienie r:1~­
Walaszczyka. Robotnicy ci przyb.yJ1 sz$'n. Zespół tow. N:e<lzicli znu11CJ­
już z opracowanymi projektami szy ilość braków o. 0,_5 proc. . . . . 
zwiekszenia stoso·wanYch dotvchczas Zespół tow. Kazimiery Ros1nsk1eJ 
oszc.zędno§ci. Po wspólnej r{aradzie ze zdvvajalni zmn[ejszy ilość bra­
towarzysze z .,Wełnianej Szóstki" ków w miesiącu o 0.5 proc. za po­
przyjęli następujące zobowiązania: mocą reperowania szpulek z przę-

Zespół przędzalniczy tow. Stani- dzą . -ROK Ili (VI) CZW ARTEK 26 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 26 (1308) 

. ' 

W spaniała manifestacja 
przyjaźni polsko-francuskiej 

sława Knapa z przędzalni wózkowej Zespół tow. Heleny Majdy z od~ 
po:<tanowił zaoszczędzić m;es:ęcznie dz.iału przygotowawczego przędzalm 
5 litrów oliwy, przez umiejętne oli- ang:elskiej postanowił zaoszczędzi~ 
wienie selfaktorow i unikanie roz- w c'.ągu miesiąca 20 kg. cze.sanki 
lewania jej. Poza tym zcspó1 za- dz:ęki wyrabianiu jej do koi'1ca i 
oszczędzi w ciągu miesiąca 30 kg. przetwarzaniu na niedoprzęd. Poza 
niedoprzędu, wyrabiając go do k011- tym zespół zaoszczędzi miesięcznie 5 
ca z wałków. · W ten sposób zes-pół kg. oliwy. dzięki oszczędnej gospo~ 
tow. Knapa zmniejszy ilolić braków darce surowcem zmniejszy ilość od-
o 0,5 proc. padków o 0,4 proc. 
' Zeo.pół tow. Marii Nietlrieli z przę Robotnicy „Wełnianej Szóstki" 
dzalni obraczkowej. oddział II po~ wzywają do współzawodnictwa w 
czyni w dąl;u mies

0

h1ca oszczęd1)ości, oszczędzaniu towarzyszy z bliźn:a­
wyno<izące 40 kg. niedoprzędu czych zakładów pracy ora~ z innych 
diz;ięk<i wymb:aniu go do kot'lca z zakładów przemysłu wełmanego. 

·Przedstawiciele ludu Francji wśród robotników łódzkich Dodatnie wyniki pracy W dniu wczorajszym od wi-e<l.ziła nasze miasto delegacja 
francuska, w skład której we szli Tow. Charles Tillon - członek 
B!ura Polit:ycznego Komunistycznej Partii Francji, były szef par­
tyzan tł< i we Francji, przewod 11:czący Stowarzyszenia byłych 
Członków Francuskiego Ruch u Oporu, były minister lotnictwa, 
Justin Godart - vice-przewodniczący Towarzystwa Przyjaźni. 
Polsko - Francuskiej i przewodniczący Francuskiego Komitetu 
Obrony Imigrantów, b. minister sprawiedliwości oraz Yves Far­
ge - przewodniczący Fr;mcuskiego Związku Bo.iowników o Wol­
ność i Pokój, Członek Prezydium światowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, b. minister aprowizacji, znany literat francuski. 

Delegacji francuskie.i towarzy- że masy pracui·ace Franc.i"i potępia-
szyli w naszym mieście przed- · 

stawicielc Partii, władz miejskich ją wrogą politykę rządu wobec cby­
oraz Uniwersytetu Łódzkiego. Owa- w;:iteli. działaczy i. organizacji pol­
cyjnic witani goście zwiedz!li żłobek skieh we Franc.ii. Zapewniam Was, 
i przedszkole w PZPB Nr 8, a na- że wz.mocn'.ły one bój przeciw reak­
stępnie udali się do PZPB Nr 2, cyjnej polityce rządu. że masy l:·du 
gdz:c obejrzeli fabrykG, po czym francuskiego są razem z Wami. Po- , 
wzięli udział w wielkim wiecu pod zdrawiamy Was - bohaterów pracy 
hasłem obrony pokoju i międzyna- w fabrykach i na wsi! Was, którzy 
rodowe.i solidarności klasy rQbotni- nareszcie jeste_ście panami swych 
c1,ej, oraz niezłomnej przy,iaźni ludu włarnych losów. Jestem pewn:r. że 
.francuskiego z narodem polskim! dlatego. iż idziecie za pnyklaflcm 

kraju_ Lenina i Stalina, zbudujecie W ś „ictlicy PZPB Nr 2 zgro- socjalizm w Polsce. Chcemy Wam 
madzily się tłumy robotni- powiedeieć w imieniu mas prac:.i.ią­

ków. Okrzykom na cześć Komuni- cych Francji. że Wasz rząd i r.aród 
stycznej Partii Francji i jej przy- słusznie broni się przed francusk:mi 
wódcy Maurice Thoreza. nie ma szpiegami. dywersantami i sabota-
końca. żystami. nasyłanymi przez ka~1tali-

- Towarzysze i obywatele! stó\\'. dyszących wściekloAcią. bo 
przemawia do zebranych Yves Far- wiedzą. że zwycięstwo jest w w-i­
ge - Wczoraj delegacja nasza by- szych rękach. Francja nic mogła o­
ła w Warszawie. a dziś przyjecha- siągnąć całkowitego zwyc:ę5twa. 
liśmy tutaj. by Wam powiedzieć, że gdyż nie oswobodził jej Zw!ąze'.;: Ra 
Francja nie ma nic wspólnego z rzą- dziecki. który jest daleko od nas. 

Delegacja postępowych działaczy i puhlicystów francuskich. która odwie­
tl1iła w dniu wczorajszym nasze miasta: Charles Tillon, Yves Farge z mal 
żonką, Justin Godart - oraz literatka Dominique Desanti - na lotnisku 
w Warszawie, w chwilę po opuszczeniu samolotu. 

branych są najlepszym wyrazem i 
dowodem przyjaźni polskiego i 
francuskiego narodu. 
Następnie zab:era głos I sekrl'tarz 

KW 1 KŁ członek KC PZPR - tow. 
Dworakowski: 

Na zakończenie wiecu uchwalona 
zo3tala rezolucja, w której robotnicy 
polscy pozdrawiają klasę robotniczą 
Francji, walczącą w obronie wy­
chodźstwa polskiego, prześladowa­
nego przez podłych s:epaczy Mocha. 

Polskie i francmkie słowa .,Mię­
dzynarodówki". od~piewanej na za­
koi1czenie tej wspaniałe.i manifesta­
cji. były wyrazem niezłomnej przy­
ja~ni. łączącej oba narody. 

aparatu bezpieczeństwa publicznego 
omawiała komisja sejmowa 

WARSZAWA (PAP). - Podczas r>o I Oqółem preliminowane wydatki 
~:edzenia sejmowej Komisji Bezpic- MBP są o ok. 4 proc. mniejsze, niż 
czeństw:i. Publicznego, obradującE:j w roku uh. 
nad preliminarzem budżetowym na Koreforował poseł tow. Nowąk 
rok 1950, minister t0w. Stanisław (PZPR), który omawiając pracę kultu 
Radkięwicz omówił pracę aparatu bez ralno • oświatową wśród więźniów, 
pieczeństwa w ub. roku, podkreśla- podkreślił m. in„ że uczący się wi()~­
jąc, :ie praca ta upływała w atmosfp- niowie otrzymują normalne świadec-
1ze wzmożonych ataków imperiali- twa szkol11e, w których nie wymie­
zmu anglo·amerykai'tskiego na ZSłł.R nia się faktu, iż wykształcenie zdoby-
i kraje demokracji ludowej. te zostało w więzieniu, 

W r. ub. dzięki wzmożonej dziahil· Na wniosek pos. Izydorczyka, ko-
ności o~ganów bezpieczeństwa wy- misja jednogłośnie uchwaliła rezoh1-
kryto i zlikwidowano kilka poważ- cję, w której z zadowoleniem i uzna­
nych ośrodków akcji szpiegowskiej. niem przyjmuje do wiadomości spra-

Znacznie poprawił się stan bezpie- wozdanie ministra Rildkiewicza. Re­
czeństwa w kraju, o czym świadcz~' zowcja ze szczególnym uznaniem pod 

I rnaczny spadek ilości napadów ban· kreśla politykę MBP na odcinku wię· 
<lyckich i zabójstw, zmalała także licz ziennictwa i zaleca dalszą rozbudowę 
ba przestępstw granicznych. warsztatów pracy, ś;wietlic, szkół i 

\Vła:kil'.y rozwój Milicji Obywatel bibliotek w więzieniach i obozach 
skiej zawdzięczamy stałej walce o pracy. 
ctystość jej szeregów. 95 proc. kadr 
MO stanowią dziś robotnicy i chłopi 
malorolni. 

Osiągni<:cia.. na odcinl\.u pracy apa­
ratu bezpieczeństwa stały się możli­
" e tylko w rezultacie ogólnej stabi· 
lizacji politycznej kraju oraz wzrostu 
aktywności politycznej mas na ba7.ie 
budowania fundamentów socjalizmu. 

Minister Radkiewicz omówił takźe 
zagadnienie więziennictwa, informn­
fąc m. in„ że wyżywienie więźniów 
podniesiono do 3.060 kalorii dziennie. 
Rozszerzony został zakres szkolenia i 
zatrudnienia wie.źniów. 

·Polscy związkowcy 
w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Na zaprosze-
nie Wszechzwiązkowe.i Rady Związ­
ków Zawodowych przybyła do Mo­
skwy delegacja polskiego ruchu za­
wodowego z przewodniczącym Cen­
tralnej Rady Związków Zaw<Jdo­
wych - tow. Aleksandrem Zawadz­
kim na czele. r 

Przed pogrzebem Wasyla Kolarowa 
Marszałek Woroszyłow pełni wartę honorową 

dcm. który obecnie n:ą kieruje. Zna Dz!ś obcy i rodzimy kapitał narzuca - Miasto nasze wita przedstawi­
cie bolesne wydarzenia i szykany nam plan Marshalla i pakt atlan- c:eli tego narodu, który wydał 
stosowane przez reakcyjny rząd Mo tycki. przygotowując nową wojnę pierwszych rewolucjonistów, -.v3l­
cha, który prześladuje Wa~zych ro- przeciwko Związkowi Radzieck:e- czących o wyzwolenie klasy rotnt­
botników we Francji. Chcę Wam mu, przeciw krajom demokracji lu- niczej - bohaterskich komunardów. 
powiedzieć, że podobnie prześlado- dowej i Polsce. Policyjne> psy Mocha Widzimy w nich naszych przyj.:ic::ół 
wana jest również nasza klasa ro- ścigają naszych dzialaczy, 17.ąd l\Io- i sprzymierzei'iców. Wbrew poli!y~e 
botnicza. walcząca o wolność i po- cha podnosi budżet wojenny. Prze- Mocha. Schumana, Bidault'a-fran­
kój. Przemawiamy tutaj w imlcniu ąladują oni Waszych robotników. cuska klasa robofnicza wiazi w nas 
narodu francuski€go, w imieniu po- gdyż chcą nasz<i klasę robolniczą od swego sojusznika i przyjaciela. S<1-
tęi:nego ruchu obro11ców pokoju. grodz!ć od Waszej. Ale naród fra:i- dzę, że będę \Yyrazicielem woli tych 
Ruch ten pozwoli Francji kroczyć cuski tworzy zwarty front patriv- wszystkich. którzy się tut.a.i zebral:. 
obok Was w wielkim dziele walki o tów przeciwko wojnic, pncc; ;v~,0 oraz całej robotniczej Łodzi. jeżeli 
Poko·i· Fala V"alk1· o \""ZW01'en1·e zw·y · · 1. · . b j . !!"OI'"CP poo'z1"ękt1,ię za od\v·1·edz·.·n'.' w SOFI.A (PAP). - Odbvla s1·„ tu s·e· \1· dz1·„~łalncści J.remicra Kolarowa wv_ 

• · " '.1 · ;m.pena 1zmo\v1, przeciw .. ru · neJ ~ " „ ~ 1 " I' 
c:ęży! Niech żyje przyjaźń ludu wojnic". prowadzonej 7. walczącs;ni naszyJn mieście naszej fabryki de- sja nadzwyczajna rady miejskiej w głosił przewodniczący rady mlejskiej 

Marszałek Woroszyłow złożył 
na trumnie Wasyla Kolarowa 
wieniec z 11a1>isem: „Droqiernu 
Towarzyszowi Wasylowi Kolaro­
wowi-Komitet Centralny '.YszeC:h 
związkowej Komunistycznej Par· 
tii (bolszewików) i Rada Mini­
strów ZSRR", 

francuskiego z narodem polskim!" 0 wyzwolenie ludami Vietnarnu. legatom narodu francuskiego, jeżeli związku ze zgonem premiera. rzą:lu - Paszow. 
Długotrwale oklaski i okrzyki na Pragniemy jedności tych w•zy;'t- złożę Żl'Czenia. aby francuska klasa bułgarskiego - WASYLA KOLARO- SOFIA (PAP). - 24 bm. delegacja 

ir.ześć Wodza pokoju Towarzysza kich, którzy walczą przeciw imp:.>~ia robo~ni<:za w walec o swe· prav.;a o- w:<\. Związku Radzieckiego z marszałkiem 
Stalina, na cześć solidarności klasy listom i ich sługusom! Będzi~my si,ągrięła ' zwy11h::stv,'o nad _ ustrojem I ; Delegaci uczcili pamiq~ Vvasyfo Woroszyłowem na czele udała się ck 
robotniczej całego świata przery· walczyć u Waszego boku, będzi,~my kapit.aHstycznym i ustanov.,,·iła rząd KoJarowa powstaniem z· miejsc i gmachu bułgarskiego Zgromadzeni<J 
wają to przemówienie. jak również utrwalać przyjaźń polsko _ fran:::i.;- ~as d;>raclljąćych !" ' ' - „ chwilą ciszy, po czym referat. o życ.iu Narodowego. 
przemówienie tow. Tillon, który ską. W naszej walce będzie:ny brać • , 

z kolei zabiera głos. przykład z Waszych wysiłków. CU- -Sq'd ·pll'!z'vg· ~ w' az· dz·· a wyk.rętne zeznani· a 
- Drodzy Towarzysze, prze ma- wagi i bohaterstwa. Zdobę<lzi~my • ' • „ 

wiam w imieniu Komitetu Central- pokój i wolność. która poz"'oli nam 'd t' ' N ł 
nego Komunistycznej Partii Franc,ji pójść Waszą drogą - drogą budo- sa:··-' ys y:~·,.:..:..„ pr·zeora z· ·, alll~TS 0'.&.Ta 
i jej wodza Thoreza. Dwa dni temu wania socjalizmu!" l'l' 

- zostawiliśmy za sobą rząd reakcji, Entuzjazm w świetlicy PZPB Nr 
imperialistów. i podżegaeży wojen- 2 po przemówieniu tow. Tillon jest W·ROc;ŁA\V (PĄP). W dalszym 42-letni przeor konwentu OO. Boni- Poza tym miałem te:i patyk gru-
n!'ch, 7;nale~llśmy się u Wa~, w świe I nie ~? opisania. .okrzyki i okla2ki. ciąg;u prqcesu zakonników ,z Namy- fratrów w Namysłowie, ks. Wincenty bości palca. Sam pytałem Jcarco-
,c;e tworczeJ pracy. ZapeW!l.!am Was, radosc i wzruszeme na twarzach ze- słowa żeznawał następny oskarżony, Florczak. Przvznał się on do v.;iny, nego, ile chce dostać i wymie-
-----------------------------------------------~~-- p~baj~c je~~~ ni~~l~e ~pr~- n~emmub~od3~ 10raz~ 

Księża-patrioci domGgaicl • 
się 

uzdrowienia stosunków, panujących w „Caritasie" 
' . 

, ... - dniu N bm. odbyła się w Łodzi ks. Kalinowski Boleslaw, 'proboszcz _ WkradJy się do „Caritasu" elemen 
1-onferencja księży-patriotów z tere- l Krupczowa, ks. ,~-asilewski "'a- ty przestę11cze, pi:owadzące tlział.11· 
nu woje\vództwa łódzkiego. Vł konfe- claw, prnboszcz z Samolicza, pow. ność wręcz przeciwną wzniosłej id~i 
iencji tej, poświęconej omówie.1iu Piotrków, ks. Stru7.ik, proboszcz z miłlHierdzia chrześcijań.;kiego. Do 
J;omunikatn rządowego w s;.rawie Chabielic, ks. Szym~·k, probm;zcz z faJ;tycznej biedoty nic docieraly fun­
c1zialalnofri byłych władz „Caritasa'· Kociszewa, ks. Bott, proboszcz z że dusze zbierane w kraju i J>h'n<Fe od 
wzięli 111. in. udział: ks. Józef Wo- !·onia, pow. Piotrków, ks. kanonik rodaków z zagranicy i z dotacji pań 
ci al, prnboszcz z Budziszewic, ks. J ó Zi.Lkowski z Łodzi, ks. Dębowski, pro st wowych. 
zcf Sulwiński, proboszcz z Zelowa. '1..>oszcz z Dąbrówki, pow. Kone.c.J;i, Zło zo,;talo wykryte. Komunikat 
l:s. Józef świątczak, proboszcz ze ks. Gruda, proboszcz z Godziszewa, Rządu Pohki Ludowej kładzie kres 
Szczawina, ks. Eugeniusz Nowakow- pow, Skierniewice, ks. Dąbrow5!d, podobnyn1 nadużyciom na przy;;złoś~. 
fki, wikariusz z Widawy, ks._ Sta- proboszcz ze Rzgowa i ks. prof. To- Zmitał już powołany nowy centralny 
r.islaw Porz<idek, proboszcz z Kon:>p- roasz Krawczyk, prefekt szkót śr'"d- zarząd „Caritasu" w 'Yarszawie. B:e 
nicy, ks. Franciszek Kowalski, pro- nich w Skierniewicach. :i:ąco dokonuje sif wyborów no•n-rh 
bosz.cz z żar, pow. "Wieluń, ks. 8u- Zwra~ała uwagę na konferencji wladz diecezjalnych. 
geniusz Zioło, prnboszcz z ·woli Wią obecność zasłużonego, sędziwego l\a 'r skład nowych zespołów kierow­
zowej, pow. Łask, ks. Feliks Lite'.Y- płana-patrioty, 82-letniego ks. ka•10 niczych „Carita~u" wchodzą coby 
.ka, proboszcz z Chełmna, pow. H.a- nika Ignacego P.illicha z Charłup; spośród patriotycznego duchowieit­
<lomsko, ks. Eugeniusz Maślanki~- Malej, mającego poza sobą "50-lecie s •wa. i świeckich działaczy katl)li­
"\\ icz, proboszcz z Wielgomłynów, po dużby kapłai1skiej. Od księży: Le0- ck ich. 
wiat Radomsko, ks. kanonik Ignacy narda z 'Vidowa, pow. Piotrków, o- Jesteśmy przekonani, że nowe wb 
I'illich z Char lu pi Małej, pow. Si~·- raz ks. prałata Maks~'miliana Sirn!·b dze „Carita-,u" wykażą się rzetelną i 
r:•dz, ks. r . Skórka, proboszcz te ka z Piotrko~·a nadeszły depesz~, uczciwą pracą, zgodną z założeniami 
Stobiecka. ks. Matuszewski. pro- usprawiedliwiające nieobecność ll•l i celami tej charytatywnej. instytucji 
boncz z Brzeźna. kolo Sieradza, ks. konferencji i deklaru,ii!ce pełną soii- i slużyć hrclą pomocą tym wszy­

-v.·ikariu~z Stanisław Olszewski z Ł:i- i:larność z uchwałami konferencji. stkim, l'.t?,ny naprawdę na tę pomoc 
~:lżi, ks. Zygmunt Pasternak, ;iro- Po omówieniu treści komunikat,1 za;.ługu,ą · 
boszcz z Charłupi Wielkiej, pow. S!e rządowego w sprawie nadużyć, popęł • • "' 
Tadz ks. Tomasz l\Iajchrzak, pro- nianych przez byłe wladzc „Carita- Na konferencji dokonano jcdno-
bosz~z z Bembowa, ks. Opala Zyg-- su" - wywiązała się dy:;;kusja, po mr:ilnie wyboru kandydatów· do :m­
munt, proboszcz z Jeżowa, ks. K. której została uchwalona jedno;;!:>- ną.<lu diecezjalnego „Caritasu" w 
Kornaszewski, proboszcz z Włady c;in śnie następuj<~ca rezolucja: Rkładzic: ks. Józef Sulwi1'iski, prJ-

czać dokonaniu przestępstw na tle Oskarżony przyznaje się następnie, 
seks\ta)nym. , 7.e bił wychowanków po twarzy i U· 

Ks. Florczak zmuszony był pr:zy· pijał się. 
znać, że zniszczenia i dewastacje, ja- Dużo czasu zajęło złożenie przez 
kim \!legł zakład w Namysłowie, pod- osk. wyjaśnień w sprawie skompliko·­
czas wojny, dzięki wielomiliono'rym \Vanvch machinacji finansowych ks. 
clolacjom Min. Odbudowy, .Min .. Zd_ro· f-lorczaka, które narażały S\(arb Pai1-
wia l Min. Oświaty, zostały usunięte, s'.wil n<J powa:lnc straty. Oskarżony 
zakład zostal wyposażony w niezbqd przyznał. że z magazynów zakładu ab 
ne urząd Lenia i, ;~e również jed,yn ie d~ rowywał członków własnej rodzi­
dzięki stałym subsydiom z Kurato· ny. 
rium OkręgtL Szkolnego, .a taJ..;że, Mi- Prokurator powraca następnie do 
nistcrstwa Zdrowia - zakon mógł 
prowadzić odbudowany zakład. bliższeqo wyjaśnienia straszliwych 

Przeor konwentu oświadczył, że „metod wychowawczych'_', stosowd· 
rówmez i zagraniczne orga'Óizacjo nych przez przeora ks. Florczaka. 
charytatywne wspomagały zakład Prokurator: Dlaczego karcąc 
sporady~znymi darami w naturze. swych uczniów, kazał im ksiądz 

W swych wywodach osk. ks. Flor· rozbi~rać się1 
czak usiłował ku oburzeniu całej sali Ks. Florczak: Przypuszczałem, 
prz...,dstdwić zakład w Namysłowie za że na przyszłość taki chłopiec bę 
c.iasów swego kierownictwa w siel'Ol'.l dzie ~ię wstydził i nie będzie nie 
kowvch tarwach, stwierdzając, jako- grzeczny. ' 
bv wvchcwdnkowie mieli „nadmiar" Na pytanie prokuratora, czym 
jĆdzeriin, „doskonałą" odzież i w OCJÓ· ks. florczak tłumaczy fakt, że 
le bvli „starannie i troskliwie" wv- kilku chłopców twierdzi kateyo-
chowyw;rni. • rycznie, iż dokonał on na nich 

Ta 1!erfidna, oparta o ogólniki, li· gwałtu - oskarżony usilujc prze 
nia obrony nie wytrzymała jednak J.onać sąd, że jest to skutek 
konkretnych pyta\1, które zadał osk:i.r „mśchvości" chłopców. 
żonemu sąd i prokurator. Oskarżony 

Przewodniczący: A za co sir, 
l;rzvznał np., że uzdolnionego do ma- mieli mścić? _ Czy przypad-
!<1r~twa · chłopca, ks. Florczak, mimo kiet1i nie za to, że byli bici, że 
jc·rro próśb i zaklinm'i., specjalnie skie choclr.ili głodni, obdarci i bosi? . 
:uwał do najcięższych prac w polu. 

Przewodniczący: Czy' oskarżo- N~stę1mie sąd ujawnił odpowied· 
nie fragmenty zeznań, złożonych 

ny sam nigdy nie stosował kó-lr p1zez · psk. Florczaka w śleóztwic. 

Następnie marszałek Woroszyłow, 
ambasad:1f ZSRR w Sofii Bodrow i in 
Pi członkowie delegacji radzieckiej 
stanęli wespół z wybitnymi działa­
cze.mi rządu bułgarsl>.iego i Bułgar­
skiej P:i.rtii Komunistycznej na war• 
cie honorcwej u trull)ny V/asyla 'Ko­
larowa. 

Tow. Cyrankiewicz 
przybył do Sofii 

na uroczystości żałobne 
SOFIA (PAP). - Jak już donosili· 

śrny, do Sofii przybyły deleg'.lcje kra 
jów demokracji ludowej na pogrzt!J 
premien Kolaiowa. 

Na czele delegacji polskiej znaj­
duje się premier tow. Cyrankiewicz, 
czechosłowackiej -wicepremier tow. 
I'ierlinger, węgierskiej - miniswr 
spraw zagranicznych \Vęgier - tow. 
Kallai, albm'iskiej - przywódca al· 
bańskich Związków Zawodowych -
tow. Gogo Nuszi. 

Do Sofii przybyła również delega­
cja rządu tymczasowego Niemieckiej 
Rcpublil>i Demokratycznej z wicepre­
mierem Otto Nuschke na czele. 

Pogłębienie współpracy 
polsko-węg!erskiej 

na polu gospodarczym 
BUDAPESZT (PAP). - 23 bm. wie· 

czorem przybyła do BmTapesztu cie· 
legacja polska na sesjQ stałej komisji 
do spraw współpracy gospodarczej 
polsko-węgierskiej. Na czele delcgn· 
cji stoi zastępca przewodnicząccq•J 
Państwowej Komisji Planowania Gt;· 
spodarc7.eg0, minister tow. · Steian 
J~drychowski. 

W dniu 30 bm. 
chowski wygłosi 
Budapesztel1skim 
Planu 6-letniego. 

minister Jędry­
na Uniwersytecie 
odczyt na temat 

Komunikat . ·wowa, ks. Griglos, probos~cz z \Va- „My, księża - pat~ioci, zebrani w boszcz z Zelowa, ks. Józef świ:~t-
1iszewa, ks. Lisowski Tadeusz, pro- dniu;.. 2~ shcznia· ] 9:50 r. n:i konferen czak, proboszcz Z(' Szczawina, J.;~. 
boszcz z Soboty, pow. ł,owicz, ks. ::a cji w ł.odzi, po zapoznaniu się i wikariusz Bienias z Łodzi, ks. ,yj_ 

l1onik Szyszkiewicz Tadeusz z Dht- przedyskutowaniu komunikatu rządo l:ariusz ~owakowski z 'Vidawy, ks. 
towa ks. Paluch, proboszcz z Dali- wcgo w sprawie działalności bylyrh lrnnonik Ostrowski z Łodzi orn3 
:kow;, pow. Łęczyca, ks. Lip~ki,. pr~- władz „Caritasu", z przykroidą f,wieccy działacze katoliccy: ob. prof. 
1w.>zcz z Makowa JJOW. Sk1erm~w1- stwjcrdzamy, że kierownicte właii::l' U. Ł. Jażdżewski, ob. Kozłowski z 
ce k~. Chmiel \Vincenty, proboszcz tej instytucji nie wywiązały si~ z po Lodzi. i ob. Baranowski z Toma5zow,i 

fizycznych1 \Vyszło przy tym na jaw, że począt­
Ks. Plorczak: Ja sam uderzyłem kowo oslc. ks. Florczak przyznał się 

kilka razy chłopców, ale przeważ do utrzymywania stosunków homri· 
nie stosowałem perswazję. seksualnych z niektórymi chłopcami Redakcja „Głosu Robotniczego" za 

w. zakładzie, podając szczegółowo na wiadamia, że dnia 28 bm. 0 godz. 15 
zwiska swych ofiar i liczbę stosun- w sali MRN przy ul. Nowotki 16 od· 
ków z poszczególnymi chłopcami, ze. będzie się narnda, poświęcona roz­
znania te pokrywały się ncsztą ze wojowi akcji oszczędzania. 

;,;'~Woli K;imockiej, pow. Piotrków, ,~_erzon~ch im zadań, :l\fazowieckiel!o, 

Przewodniczący: A kiedy per· 
swaije nie pomagaly1 

Ks. Florczak: Wówczas karci· 
Iem chłopca paskiem, pr'zy czym 
mógł on wybierać, czy chce do· 
stać moim ua.skiem, czy sw'!!.n~ 

$kargami złożonymi przez wychowan· Uprasza się osoby zaproszone 0 
ków". ł punktualne przybycie. 

Rozprawa trwa. _R!_~akcja „Głos,!! Roboh1i<:_zego" 



W ASY L K Q LAR Q W Wielki wiec w Warszawie 
r • . • zorganizowany przez Pol~k.i Komitet Obrońców ~o~oju 

Odezwa KC Bułgarskiej Partii Kom11n1styczne1 1 Towarzystwo Przyiazm Polsko-FrancuskteJ 
SOFIA (PAP). - Komitet Cent-ral I mu Parte. uzyskała wielki autorytet 

rtY. Bułga~skiej Partii Komunistycz- wśród najsze.rseych mas ludowych, 
neJ ogłosił na.stępującą odezwę do kierowar.e było przez tow. Georgi 
ctłonków Partii i do narodu bułgar- Dymitrowa i Wasyla Kolarowa. 
sklego: Po upadku powstania Georgi Dy-

23 stycrmria 1950 roku, po dłuż:szej mitrow i Wasyl Kolarow ogłosili hi.­
chorobie, zakończył życie tow. W_a~ stor~:1 list otwarty do narodu 
l!lyl Kolarow, prem:er Bułgarsk1eJ bułgarskiego, l:.st ożywiony bolsze­
Republiki Ludowej, członek Biura wickim optymizmem :i wiarą w o­
Politycznego KC Bułgarskiej Partii stateczne nie<:hybne zWYcięstwo buł 
Komunistycznej, v.rierny i oddany gars.kiego ludu pracującego pod 
syn bułgarskiej klasy robotniczej I przewodem swej słav."Ilej Partii Ko­
ludu bułgarsk:ego, najbliższy współ muni.stycznej, w zwyc:ęstwo nad 
bojownik tow. Georgi Dymitrov."3., reakcją. 
wybitny działacz międzynarodowego Wrart. iz tow. ~rgii Dymiltrowem, 
ruchu robotniczego. po załamaniu się powstania, gdy w 

Towarzysz Wasy1 Kolarow uro- Partii usiłowały uzyskać przewagę 
Ciził się w Szumen 16 lipca 1877 ro- elementy oportJunistyczne i lewac­
ku, w rodzin.ie rzemieśln:lka o postę- ko - sekc::arskie, tow. Wasyl Kola­
powych poglądach. Po ukończeniu r<YW p;rowadz:ił z.decydoWa.ną walkę 
lat zaledwie 15 tow. Kolarow zaczy- o ich rozbicie. 
na czytać literaturę marks1stov.rską. Przebywając na emigracji, tow. 
Jako uczeń gimnazjalny sfaje się Wasyl Kolarow śledzi nieustannie 
orgimizatorem i kierownik:em nie- rocz;wój wydameń politycuiych w 
legalnych kółek uczniowskich, zaj- Bułgarii, n:e pl"Lestaje ani przea; 
rnujących się studiowaniem m1'rk- chwilę walczyć ze wszystkich swych 
si'ZJ!'llu, oraz bierze czynny udział w sil przeciwko krwaweniu terrorowi 
walce rz; reżimem Stambołowa. faszy5towsko _ pol:i<:yjnemu, aby WY 

W 1895 roku tow. Kolarow zostaje zwolić naród bułgarski spod jarzma 
rn:~nowany profesorem ginmazjum mQ!larcho - faszystowskiego. 
w Nikopolu. Rozwija tam ożywioną Gdy Georgi Dymitrow został aresz­
propagandę socjalistyczną za co zo- towany przez hitlerowców, tow. Wa­
staje pozbawiony starlowiska. W tym syl Kolarow wziął nader czynny u­
źc roku - 1897 - wchodzi do Par- dział w iozległej kampanii między· 
tli. Następnie tow. Wasyl Kolarow narodowej, mającej na celu zde.maskn 
!WYjeżdża do Francji i Sz:wajcaric. wanie zbilów hitlerowskich l podże­
by studiować prawo. gaczy wojennych i niezwłoczne przy 

garski będzie mu wdzięC'Zny po wsze radzieckiej. Do ostatniej chwili w· 
czasy. chował on wierność wielkiej sprawie 

Wasyl Kolarow jako najbliższy to· Marksa - Engelsa - Lenina - Sta­
v.-arzysz i współbojownik Georgi Dy- lina, sprawie Związku Radzieckieg'J 
mitrowa, jest jednym z największych i bolszewickiej partii komunistycznej 
i najbardziej zasłużonych budowni- ZSRR. · 
czych socjalizmu w naszej ojczyźnie. Po straszliwej stracie, jaka dotknę· 

Po zgonie naszego niezapomniane- la nas wskutek przedwczesnej śmier­
go wodza Georgi Dymitrowa - Wa- ci naszego wodza i nauczyciela Geor­
syl Kolarow objął kierownictwo spra gi Dymitrowa, ponosimy nową, cięż. 
wami pa11stwa, jako premier Bułga- ką stratę. Tratimy dziś jego najbliż­
rii, na którym to stanowisku · praco- szego, najstarszego, najwierniejszego 
wał z najwyższą ofiarnością aż do o· towarzy:;za. Tym bard:tiej więc czlon­
statnich chwil swego życia. kowie Partii powinni skupić siQ wo· 

Po opublikowaniu rezolucji Biura kół dymitrowskicgo Komitetu Cen­
!nformacyjnego, demaskującej nik· tralnego i jak najmocniej zacic.4n.ić 
czemną zclradę kliki Tito w Jugosła· swą jedność. Masy pracujące powin­
wii, tow. Wasyl Kolarow wspólnie z ny tym bardziej skupić się wokół Par 
całą Pattią i jej Komitet.em Central- tii Dymitrowa. Z tym większą encr­
nym podjął rozstrzygającą walkę gią powinniśmy demaskować i roz­
przeciwko titowcom jako agentom im brajnć wrogów Partii i narodu. 
perlalizmu i podżegaczom do nowej Partia .r.asza znajdzie w sobie siły, 
wojny. by nadal dzierżyć mocno i wysoko 

Tow. Wasyl Kolarow wziął jak naj bojowy sztandar socjalizmu, by kro­
czynniejszy udział w zdemaskowaniu czyć wciąż naprzód i wykonać w pel­
t rozgromieniu bandy szpiegowsko· ni testament Georgi Dymitrowa. 
dywersyjnej Trajczo Kostowa. Nasza Partia i nasz naród nie za-

W ciągu całego swego życia tow. pomną nigdy wielkich zasług tow. 
\Vasyl Kolarow niósł wysoko sztan· Wasyla Kolarowa, najwierniejszego 
dar internacjonaliZtl)u proletariackie- towarzysza · bojów naszego nieśmier· 
g?,. był wielkim i pł<?mle_nn1'm bojow j telnego wodza Georgi Dymitrowa. 
n1k1em sprawy przyiaźm bułgarsko- Cześć Jego pamięci! 

Wa.rsi:awa {PAP). „NIECH ZY JE I cusk~ - Polskiej I przcwodniC7ĄC,- , 
PRZY.JAŻŃ l\1AS PRACUJĄCYCH Francuskiego Komitetu Obrony Imi 
POLSKI I FRANCJI W \'\'ALCE O grantów, b. minister sprawiedEwo­
POKÓ.J!", „OBÓZ POKOJU I PO- ści Justin Godart; członek Biura Po 
S'l'ĘPU ZE ZWIĄZKIEM RADZIE- litycznego Komunistycznej Parti1 
CIUM NA CZELE ZWYGIĘZY!", Francji, były szef partyzantki we 
„P<nclr:!Wiamy lud francuski, wal- Francji. przewodniczący stowarzy­
czący o wolność, chleb i pokój:" - szenia bylych członków francu<ikie­
pod tymi hasłami odbył się w dniu go Ruchu Oporu - b. minister lot-
24 bm. wi<?lki wiec w auli Politerh- nictwa - Charles Tillo-n, znany iite 
n iki, zorganizowany przez Polski Ko rat polski - Jarosław I'Yasz.kiewi~ 
mitet Obrońców Pokoju i Towarzy- przewodnkzący francusloego Zw. Bo 
stwo Przyjaźni Polsko - Francu- jowników o Wolność i Pokój. c-.:ło­
skiej. nek prezydium światowego Komite-
Ogrornn~ aulQ, udekorowaną ni&li tu Obroilców Pokoju - b. mini$ter 

czonymi czerwonymi sztandarami, aprowizacji - Yves Farge oraz hyły 
flagami biało - czerwonymi i trójko sekretarz gen. Rady Narodowej Po­
lorowymi francuskimi, wypełniło laków we Francji - Józef Ozesa.Jc. 
l>-Z.Czelnie blisko 5 tys. robotników i Przemówienia nieustannie przery. 
ludności pracującej stolicy. wa.no manłfest.acjaml na cześć przy· 

Na wiecu, ·który zagaił wiceprze- jai.ni na.rodu polskiego z ludem tra.n 
wodniczący Polskiego Komitetu O- cuskiJn ora.-t oktzykami potęplająey 
broó.ców Pokoju, członek Biura Po- mi wymierzoną pnećiwko Polakll'l'il 
lLtyc.znego KC PZPR - minister Ra a.keję reakcyjnego rządu francuskie­
pa.eki, przemawiali przyjmowani go go. Gdy mówcy francuscy w gorą• 
rącymi owacjami: członek Biur:i Po cycb słowach m6wlll o przyjaźni lu­
litycznego KC PZPR - przewodni- du francuskiego do Polski - 7_.rywa 
czący Zw. Bojowników o ~olno~ć. i ły się długotrwałe owacje. Słowa 
Demokrację - ~~nera.I Wi~ld-Józ- mówców potępiające policyjną dz:ia. 
wia.k, przedstaw1c1elka kobiet fran- • . ' 
cuskich - Gcorgette Fargc, w:ee- łalnosc Jules Mocha - pcmrodowaly 
przewodniczący Tow. Przyjaźni Fran potę-żne wybuchy oburzenia. 

Księża śląscy solidaryzują się ·z akcją Rządu RP 
zmierzającą do uzdrowienia działalności „Caritasu" !Po powrocie z zagral!licy w 1902 WTócenle wolności G!'!Orgi Dymitro­

l'oku do swego rodrzlinnego miasta wowL . 
tow. Wasyl Kolarow pnystępuje do W latach agresji hitlerowskiej tow. 
merok!ego propagowania idei soebja- Wasyl Kolarow, jako najlepszy przy. Ka.towiee (PAP). w związku z nad 1- stwierdzamy: Rząd Polski Ludo- Roman, probos.zcz param Porąbka, boszcz par. Klimz:ow1ec, P<>'W· Cho-­
listycznyc-h, wygłaszając na ze ra- jacie! i w~półbojownik Georgi Dymi· użyciami, które ujawniono w oddzia wej, który udziela wszechstronnego pow. Będzin, ks. Czechowicz Zy- rzów, :!res. Lipka Rudolf. proboszcz 
n:ach i wiecach płomienne mowy trowa, poświęcił wszystkie swe siły le wroclawskim „Caritasu", odbyło poparcia l m.illardowYch dotacji z bu gmunt administrator parafii Łęka, par. Bronisławiec, pow. Chorzów, ks. 
przeciwko partiom burżuaeyjnym organizowaniu oporu ludu bułgarskie si~ w dniu 24 bm. w Katowicach ze dżetu państw~eg0 zrzeszeniu „Can pow. Będzin, ks. Gałązka Stanisław, Przybyła Alfons, probosz.crz; par. Ser­
dzierżącym władzę. go przeciwko okupantom hitlerow- branie z udziałem 208 księży z woj. tas", uazynlł słuSY.nie I celowo prze- administrafor parafii Żychcke, pow. ca Jezusowego pow. Chorzów, ks. 

Tow. Wasyl Kolarow bierze jak skim oraz ich bułgarskim agentom l śląskiego, świeckicll dtziałaczy „Ca- prowadzając kontrolę rozdziału tych Będzin, ks. Kowałski Franciszek, Ochman Wilhelm, proboszcz par. ~w. 
ł'lajczynniejszy udział, u boku Dy- sługusom monarcho-faszystowskim. ritasu" OTaz zakonnic. funduszów przez kierownictwo „Ca- administra1or parafii Grodziec, poy;. Barbary, pow. Chorzów, ks. kapelan 
mitra Błagojewa ii Georgi K.irkowa Jak.o najbliższy towarzysz i współ· Zebranie, na którym pneml;Wia.Jl ritasu". Będzin, ks. Nowak Jan, wikary z pa Kłosowicz "Wiktor, z par. św. Bar-
/W ioh walce iz oportuni=em w par- bojownik Georgi Dymitrowa, Wasyl licmi księża I świecey dział~cze, Je- Fnndu!l7'e spol«rme, którymi dy- rafii Dąbrowa Górnic:z.a, pow. Bę- bary, pow. Gliwice, ks. Szymała .Jó­
tlk soejaldemokratycz.ne-j. Kolarow, dziękl swemu bogatemu do· dDomyślnłe potępia.JąA:i ujawnione w sp1muje „Ca.rf.ta.s" p-0-winny być z ca dzin, ks. Nowak Julian, adminis~- zef, admin. par. pow. Gliwice, ks. 
· w swych mowach, artykułach I świadczeniu politycznemu i swej roz· „Carlta&e" maJwet"SacJe i nadużycia, łą uc:rJdiwością r~~elaue pomiędzy l tor parafii Klimontów, pow. BqdzUJ, dziekan Szymała Jan z par. Gliwice, 
ll!Prawozdaniach walczy on o s.two- ległej wiedzy, wziął jak najczynniej- dało wyra.z solida.rnośd duohowień- najbardziej potrzebujących, a szero- ks. Janda Paweł. probosz.crz: parafii pow. Gliwice, h. katecheta Szatkow 
nenie rewolucyjnej partii marksd.- szy udział w tworzeniu i ugruntowa- stwa śląsldeg-o z a:ke.11ł rządu ludcr ka kontr.-1>Ja społeczna użycia tych Psary, pow. Będzin, ks. prefekt Skó ski Franciszek z par. Pyskowi~e, 
Iłowskiej proletariatu bułgarskiego. niu władzy Frontu Patriotycznego po wego, zmierzającą do u7ld.rowienla funduszy przyczyni się wyłącniie do I rzyński Mieczysław, rz; parafii Dą- pow. Gliwice, kl!. Michalec Jan, pro-

Podczas ro-złamu 111 Partii tow. zwycięstwie powstania ludowego i dzlałaJnilŚcl. „caritasu" i zapewnie- Ich rcmizia.łu spra~"1edliwC1rO i odpo- browa Górnicza, pow. Będzin, ks. boszcz par. Rudno, pow. Gliwice, kil. 
Wasyl Kolarow stanął zdecydowa- 9 wrze3nla 1944 roku. nia najbiedniejszym PO'ZOSia-,J4cym wiadającego neazywisłym potn.e- Stępień Wacław, proboszcz parafii katecheta Winnicki Edward z par. 
nie u boku Dym:tra Błagojewa i Ge We wrześniu 1946 roku, w pleblscy pod opieką tej imrtytuojl, połn..ebneJ bom. , Wojkowice, pow. Będzin, ks. Kan- Pyskowice, pow. Gliwice, ks. Jasik 
!OI"gi Kirkowa. cie powszechnym naród nasz powz:iąl im pomocy. ChMytatyWna praca „caritas", toch Antoni, administrator parafii Karol, proboszcz parafii Zworóg, ~ 

w 1904 roku na mocy uohwały Ko decyzję o zniesieniu monarchii I usta W dyskusji na temat pracy „Carl- który prowad.zj cbiałalność opiekuń Wojkowice, pow. Będzin, ks. Jaros wiat Gliwice, ks. Prokosz Jan, 
tni.tetu Centralnego Partii Wasyl Ko nowieniu republiki •ludowej. tasu" zabierali głos ks. p.robosz02 mą nad wieloma zaikładami apieki Roman, proboszcz parafii KoStZ.elew, proboszcz parafii Chachło, powfat 
farow przenosi się do P1owdiwu, Będąc przewodniczącym Zgromadze Francis:zek Bardzik, przedstawiciel społecznej i korzysta w swe1 tlotych pow. Będzin, ks. Królik Stefan. ad- .Gliwice,, ks. Rataj Otton, proboszcr. 
aby kierować OTganizacją partyjną r:ia Narodowego Wasyl Kolarow ob· Stronnictwa Pracy ob. Teodor Go- czasowej pni.ey z szerokiej pomooy ministrator parafii Dąbrowa Górni- par. Koty, pow. Gliwice, ks. KałużB 
LIOC:jalistów lewicowyeh w tym d.ru- Jął również stanowisko tymczasowe- łąbek, ks. proboszcz Karol Bartela, państwa lud{>wego, powinna posia- cza, pow. Będzin, ks. dziekan Za- Wendeli, proboszcz par. Sieroty, po;v. 
g:irn z kolei mieście Bułgarii. w go prezydenta republik!. ks. Józef Bąk, ks. Ochman IZ Cho- dać kiC'l"ownictwo składające się z chłud Józef z parafii Sw. Jacka, Gliwice, ks. Wiatrowy Kazimierz, 
Plowd~wie Wasyl" Kolarow stoi Na konferencji poko.fowej w Pary· rzowa, ob. Arka Bożek i lrmL cieszących się '.nll.ufaniem ludnOŚ>Ci - pow. Bytom, ks. Niechoj Robert, admin. par. Grobniki, pow. Głubczy 
przez wiele lat na czele orgat'!:irz;a-:;ji żu Wasyl Kolarow, w charakterze mi W rezolucji, uchwalonej na zebl"e. uczciwych, nieposzlakowanych oby- proboszcz z parafii Łagiewniki, pow. ce, ks. Garście. Paweł, admin. par. 
partyjnej, przy czym okazuje się nistra spraw zagranicznych Bułgar- niu czytamy m. in.: watell - zarówno spośród księży, Bytom, ks. prefekt Staniszewski Zy- Gh1szownice, pow. Głubczyce, kl!. 
dojrzałym i przewidującym po lity- skiej Republiki Ludowej i szefa dele- „My, księża katoliccy, zamieszkali jak i świeckich działaczy. gmunf z parafii św. Wojciecha, pcw. Stein Andrzej, proboszcz par. Kazi­
kiem, wspaniałym mówcą, plomicn- gacji bułgarskiej, desząc się brater· na Sląsku, - po zap1>znanlu się z W konferencji wzieli udrz:t-ał n,astę Bytom, ks. Porwol: WjJhelrn, pr9- mier:r,, pow .• Glubczyce, kll. Felezyń­
nym trybunem ludu, dośw:adczo- skim poparciem delegacji radzieckiej, wYDika.ml kontroll działalności wro- pujący księża: boszcz parafii f!w. Barnary, pow. By ski Norbert, proboszcz par. Włodzie­
Jl.ym dziennikarzem :i publicystą. bronił ofiarnie interesów Bułgarii i cla:wskieto „Caritasu" i po szewldm Ks. Uchto Antoni; probosu:rz: para- tom, ks. Dygoniewicz Stefan, wlka- min, pow. Głubczyce, ks. Nabielak, 

W 
1905 

roku Wasyl Kolarow zo- narodu bułgarskiego, za co naród bu! przedyskutowaniu pracy „Caritasu" ti.i Zagórze, pow. B~dtin, ks. Ramus ry 11'. parafil św. Barbary, pow. By- Karol, proboszcz par. Braciszew, 
---------------------------------------------- tom, ks. Opalińskl Walenty, e.dmi- pow. Głubczyce, ks. Donerstag Wale 

Jt.aje wybrany do Komitetu Central Zb ,' • d ' • k h h b • h nistrator parafii NMP Bytom, ks. rian, proboszcz par. Wienbnik, pow. 

;E:::~E~i·1;r~~~r.fuE: oczency 1 sa ysc1 w za onnyc a 1tac !;:~~~!IfBk~·~:~E ri:~~:F~~1~:;::;·;~:;;~2: 
dziekan Płonka Robert, proboszcz adm1·n. par. Sidzina, pow. Grodkó\'1, 

oowego, gdz-.e Wasyl Kolarow wy- O b k h • '' N ł 1 ł d S d W ł · R k't · B t k B~ gła~za natchniooe i poparte moo.'ly- 0 rana p3CZ 3 ,,WYC 0W3WC0W Z 3ffiYS 0W3 - S 30P 3 prze ą Bffi W0 fOC 3WJU par. 0 1 n:ca, pow. y om, s. ""- ks. Walter Józef, proboszcz par. Ka-
'ł hrenc Franciszek, wikary z parafii m1·ennik, po..,,~. Gr·odk6w, ks. dz1·e:·an 

mi argumentami przemówienia prze w· · B•""" k G.dzie '' " 
ciwko zbrodniczej nacjonalistyce.nej WROCŁAW (PAP). - Przed Sądem I wśr6d wychowanków. DopuSzC'llał się ni u odesłano do najcięższych prac. ieszowice, pow. J •vm, s. 1

1 . Ufryjewicz Stefan z par. Otmuchów, 

A l j W ł · · t • 6w nierządnych z nledoroz Wielu zmuszanQ do podpisania ,,volks la Hubert wilkary z par. Zbros awi- G dk' k B · k F · 
polityce podbojów, prowadzonej pe acy nym we roc aw1u rozpo- ez c:r.yn 7 ce, pow. 'BY'tom, ks. Jakubowski pow. ro ow, ·s. ec1one ranc1-
przez burżuazyjne rządy i czynnych czął się proces przeciwko zakonni- wluięlymi wychowankami. Ofiarami listy", a w wypadku odmowy dennn- Bronisław, proboStZ.CZ par. Stare Biel szek, proboszcz par. Pawłoms:r.ki, 
w dynastii Koburgów agentów ::ro- kom i wychowawcom llpecjalnego za. oskarżonego Florczaka stali się wy· cjowano do gestapo. . W ~l.. J pow. Koźle, ks. Steier Otto, pro-

, •-• d 1 i dl mJ doc! b h ankowie· Antoni Krawczyk Ta sko, pow. Bielsko, ks. arz"'-"',a an, boszcz par. Bierawa, pow. Ko"le, k•. 
peri-alistow niemieokich. .....a u eczu czego a 0 anyc c ow · ' - Po wyzwoleniu kierownictwo zako· proboszcz. par. Jaworze, pow. Biel- " ~ 

Podettas pierws-z.ej wojny świ.ato- epileptyków w Namysłowie - oskar- deusz Stankiewicz, Kazimierz Pawłow nu Banifratrów wysłało skompromi- sko, ks. Pruski Władysław, admin. Połomski Antoni, prob. par. Sta:-e 
:wej Kolarow walczy zdecydowanie żonym o okradanie l skandaltczne ski 1 inni. Dokonywane przez osk. tcwanych w okresie okupacji zakon· parafii Marzanszowice, pow. Biel- Koźle, pow. Kotle, ks. Szymura Jc-

PI'Leciwko wciąganiu Bułgair:i do prowadzenie zakładu, bicie i torturo- Florczak:i. akty homoseksualizmu roz- cików na , Ziemie Zachodnie 1 nie k ks M K rol proboszcz rzy, prob. par. Bierałtowice, pow. 
l h kó Wszechniły si" wśród chłopców s o, · asny a ' Koz'le, ks. dz1'ekan Grzes1·k Ernest z 

wo3'ny im'"""'"'alistyC2neJ·. W latach wan e wyc owan w oraz 0 czyny po "' ' szczędziło wysiłków, aby jak najwię- G dzi Bielsko ks Ba „-·· · d i 1 t iml i iedorozwi przebywających w zakładzie !?ar. ro ee, pow. ' · - par. Kluczbork, pow. Kluczbork, ks. 
1915 i 1917 uczestniczy w międrz:yna- merzą ne z n ee n n · · cej zakonników Niemców pozostało rysz Bernard, proboszcz par. Stru-
rodowych konferencjach socjalistycz nlętyrnl psychicznie wychowankami. Na Florczak.n ciąży także zan:ut na ziemiach polskich. mień, pow. Bielsko, ks. Porosz Fran Jania Marian, wikary z par. Klucz-
nych w Zimmerwaldzie I Sztokhol- Zakład ten subwencjonowany przez kradzieży 66 tys. zł, stanowiących cisrzek, proboszcz par. Zarzecz.e, pow. bork, pow. Kluczbork, ks. B!!.jer 
m:e. Państwo kierowany był przez kon· własność zakładu oraz dokonania wie · Na s'tanowiskach prowincjałów I Bielsko, ks. i))ycżek Adolf, :proboszcz Franciszek, wikary z par. Kluczbork, 

Tow. Wasyl Kolarow, wraz z ca- went OO. Bonifratrów w Namysło· tu Innych malwersacji pieniężnych na przeorów pozostawiono zakonników par. Zabrzeg, pow. Bielsko, ks. Fra- pow. Kluczbork, ks. Zygmunt An.-
wie k d '"ł d znanych z sympatu prohitlernwskiclt. d · b s Szy k6 

łą Partią i rz; najba;rdziej postępowy- . sz o ę za„ a n. nek Karnl, proboszcz ""'""· Dziedll.iet!, rzeJ, pro o zez par. man w, 
S t t C kradanl akład Jednym z tego rodzaju :.wybrańców" ,_.... o „„lu b k k Horwat J 

mi przedstawicielami narodu bułgar Na ław1.e oskarżonych zasiedl!: ys ema Y zne 0 e z u ~ pow. Bielsko, ks. Odróbka Jan, p.ro- P w . .n.. cz or-, s. an, 
skiego, wita rz; entuz.jae.rnem Wielką Wln(:enty Florczak - przeor ltonwen odbywało się równocześnie z rozwo- był osk. Wincenty Florczak. boszcz par. Czechowice, pow. Biel- proboszcz pnr. KostÓ'lf, pow. Klucz. 
Socjalistyczną Rewolucję Paździer- tu OO. Bonllratr6w i kierownik za· Jem gospodarstw konwentu OO. Bo- W uzasadnieniu aktu oskarżenia O· sko, ks. Jeżowicz Jan, wikary z pa- bork, ks. Kakoliński Michał, pro• 
nikową w Rosj~ i zwycięstW'O wła- kładu w Namysłowie, ZoHa Dorsz - nifratr6w. mówiono dalej szczegółowo czyny rafii Bielsko, pow. Bielsko, ks. Grim boszcz par. Smardy, pow. Kluczbork, 
dz:y rad'Z'ieckiej. Vf swoich mowach, zakonnica ir.: zakonu sióstr służebn,i.- przestępne oskarżonych. Prokuratura Emanuel, p.robOS2C'L par. Istebna, ks. Zając Augustyn, prob. par. Ła-
arty>kułach, S'.Prawozdaniach i bro- ct:ek, która pełniła funkcję księgowej Dobrane towarzystwo opisuje sceny bicia i znęcania się pow. Cieszyn, ks. Ochodek Józef, giewniki, pow. Katowice, ks. Kowa-
szurach Wasyl Kolarow oświetlał do zakładu, Mieczysław Redeł _ zakon- ..,wychowawców" nad chorymi wychowankami podkre- admin. par. Ocli.aby, pow. Cieszyn, lik Piotr, proboszcz par. Kończyce, 
niosłość historyczną Socjalistycznej nik konwentu oo. Bonifratrów, Igna- ślając, że szczególnJe brutalnie kato· ks. Kajzer Ludwik, proboszcz pa- pow. Katowice, ks. Manda Jan, pro. 
Rewolucji Październikowej dla wy cy Michałowski _ wychowawca oraz Osk. Zofia Dorsz stoi pod zarzutem wał chłopców b. andersowiec, osk. rafii Ustroń, powiat Cieszyn, ks. Hop boszcz par. MakoszoWY, pow. Katowi 
tiWolen:a mas pracujących całego Jadwiga Smieja - pielęgniarka w za fałszowania księgowości zakładu . .Michałowski. Wychowanków lżono ton Jerzy, administrator parafii Ze- ce, ks. Olma Franciszek, proboszcz 
świata, bronił młodej republiki kładzie dla nieletnich epileptyków. Przestępcza jej działalność, prowadzo cz~slo w języku niemieckim, używa- brzydowice, powiat Cieszyn, ks. par. Piafoiki, pow. Katowice, ks. lta 
przed oszczerstwami jej wrogów ii na w porozumieniu 11 osk, Florcza- jąc takich zwrotów, jak „polnl.sche Prus Jan, administrator parafii Ha- techeta Daniel Stanisław „ par. <:;zo 
demaskował agresywne plany impe- Katownia w stv_ la gestapo Idem, uniemożliwiała kontrolę 1 oce- baudit" (polski bandyta). zle, powiat Cieszyn, ks. Marekwica pienice, pow. Katowice, ks. W?Ji 
rialistycznych sil Ententy. nę stanu mają.tkowego zakładu. Zofia Akt oskarżenia stwierdza równi~ż. Jerzy, probosrz;cz parafii Kanettyce1 Leopold, admin. par. Kostuchna, 

w imiooiu Part!! wzywa on w.ie- Akt oskarżenia zarzuca Wincente- Dorss wystawiała ponadto fikcyjne i:i; osk. Florczak siał szczególne zgor- pow. Ciesrz;yn, ks. Site~ Jfuef, admini pow. Katowice, k~. Gawłowski Adolf, 
lokrotnie bułgarskie rządy burżua- mu Flor02akowi szereg prz.estępstw, rachunki na pr:rywłaszczane przez szenie w zakładzie tym, że równole- strator parafii Konczyce Wielkie, a~min. par. Ruda śląska, pow. Kato 
zyjne, 'by również uznały rząd ra- pope~onych na stanowisku kierow- osk. Florczaka sumy. gie do swych aktów nierządnych nie powiat Cieszyn, ks. dziekan Krzaka wice. 
dzi k' nik.a specjalnego zakladu leC%niczego wahał się przyjmować co dzień ko- la Teodor z par. NMP Chorzów, pow. (Pozostałe 124 nazwiska podamy 

ee 1· dl ł d · h .1 t kó Osk Oskarżeni: MieC%yslaw Redeł, Igna munlę świętą.. Chorzów, ks. Mika RaJ'mund, pro-\ w dniu J'ntrzei.c.zvm). 
Jako sekretarz Partii tow. Wasyl a m 0 ocianyc epi ep Y w. a.r rv Michałowski i Jadwiga Smieja od- ,,.., ' 

K 1 · ł · · d · ł .1 żony dopuścił do tego, Iż wychowan- -1 
o arow roZWlllą ozywioną IZ!a a!l- wi b li 1 . d . 1 i 1 . powiadają za past,~ienie się nad wy- WROCŁA w (PAP) _ Po odczyta 

ność w celu zdemaskowan:a i po- ko e Y sta e nie ozyw an ' nos h chowankami, których katowali kijem 
k.rrz;yżowanfa fasrz;ystowsko _ burżua brudną, podartą bieliznę i odzież, rów l prętami gumowymi oraz za wtrąca niu aktu oskarżenia, sąd przystąpił 
zyjno _ monarchistycznego zamachu niet pomieszczenia były niezwykle nie Ich do karcerów 1 ciemnic. do przesłuchania b. pielęgniarza i 
stanu w Bułgarii, który przygoto- brudne I zaniedbane. Prokuratura pod W uzasadnieniu aktu oskarżenia ,;wychowawcy" zakładu w Namysł()- I 
wano ze współudziałem band Wran- kreśla, że w tym samym czasie ma- . d . . łk . wie Mieczysława Redla. Oskarżo;i.y 1 

gazyny pełne były żywności l odzie· stW1er zono ze mimo ca owitego za- jest członkiem zakonu O. O. Boni- , 
gla. - d . k' d t • . gospodarowania i utrwalenia polsko- fratro'w, zy, g yz za .a o .rzymywa1 powaz-

Jak:o wYbitny działacz komun!- ne subwencje od Państwa i instytucji ści na Ziemiach Odzyskanych w za· 
.tyczny na terenie międzynarodo- charytatywnych. Równocześnie osk. kładzie dla nieletnich epileptyków, · Osk. Redel przyznał się do winy I 
wego ruchu robotniczego Wasyl Ko- Florczak prowadził wystawny i hu· kierowanym przez konwent OO. Bo- częściowo i złożył zeznania świadczą 
larow rz:ostał wybrany sekretarzent łaszczy tryb życia. nifratrów w Namysłowie, panowała ce, że już przed wojną, a następnie 
generalnym Komitetu Wykonawcze- w dalszym ciągu atmosfera przesiąk- pooczas okupacji w krakowskim kon-
go Międzynarodówk: Komunistycz- Nadużywając swej władzy oskar- nirta duchem hitlerowslcim. wencie O. O. Bonifratrów, skąd po-
nej. · żony Florczak bil wychowanków czę- chodzi, panowały niezwykłe stosun-
. Po monarcho _ faszystowskim za- sto bez ładnej przyczyRy. Zillllykał Dzieje Bonifratrów ki Kierownictwo konwentu popiera.-
machu stanu z dnia 9 czerwca 1923 Ich do karcerów i ciemnic, nlemożll- za czasów okupacji ło w uderzający sPQSób zakonników 
roku, Kolarow wraca nielegalnie do wie brudnych 1 ur!łgających wszelkim nastawionych prohitlerowsko, kieru-
Bułgarii, aby dopomóc Partid w sko zasadom higieny, co narażaio wycho- w okresie okupacji władze hiUe- jąc ich na wysokie i najbardziej dt>­
rygowaniu fałszywego stanowiska, wanków n!l n~r~tę zdrowia. Florczak rowskle znalazły wielu zwolenników chodo"'e stanowiska, podczas, gdy za 
zajętego wobec tego eamachu. :i:~zwalał rowniez na ·biele wychowan w· konwencie OO. Bonifratrów w Kra k1>nników nastawionych antyhitlero·.y-

Wraz IZ tow. Georgi Dymitrowem, kow przez personel zakładu. kowie. Kierownictwo konwentu z oj· sko jawnie gnębiono, nie cofając się 
Wasyl Kolarow brał czynny udz::ał Florczak :i:mustał wychowanków do cem Piątkiem i przeorem Bruno na - po wkroczeniu okupanta - przed 
\V przygotowaniach do słynnego lu-1 pracy fizycznej ponad siły, co rnjttO- czele podpisało „volkslistę". Najwyż- d~nuncj11cją do gestapo, eo kończyło 
·dowego powstania antyfaszystow- wało ich zdrowie. ~ze funkcje w konwencie powierzono się cz!sto śmiercią zadenun.ejowa­
~kiego w 192.3 roku. Powstanie to, l W czasie pełnienia obowią%ków zakonnikom pozytywnie ustosnnkowa I nych, Jak np. w wypadku o. 1\hkolaja 
które stało się doniosłym etapem służbowych przeor Florczak bywał nym do okupart~a. 'podcz!ls gdy zakon - Czesława. Sachowskieiro. 
bolszewizacii Partii i d:r;i~ki które- często lllJany, co szerzyło sgorazenle I oików o antyhitlerowskim nastawie- I Rozprawa trwL 

Oświadczenie księży-patriot6w 
W związku .: WYPadkaml Jakie 

za.szły przy kontroli społecmej w 
związku „Cadtas'1 we Wrocla.wiu 
l na podstawie własnych spostrze­
żeń uwa.żam, że spra;wy działalno­
ści „Caritas" w Polsce powinny u­
lec poważnym przeobra.żeniom, :zgo 
dnie z potrzeba.mi ludzi, lctórym 
na.leży się pomoo i sprawy tej dzia 
ła.lności W!inny dostać się w 1 ęce 
ludzi odpowiedzialnych i rozumie­
jących 61>bro społeczne orM; 8zcze­
rze oddanych sluible społeczeń­
stwa. Tylko lu<Wie r<numleJący 
trud walki o przemianę ustroju w 
duchu demokratycmym i dą.żąey 
według swych sił do za.pewnicnia 
ludziom pełnego dobrt>bytu - mo 
gą sprawę działalnośOI. tł1aeytaty­
wnej postawić na odpowiednim 
poziomie i dać luUa:!am io, co im 
się słusmłe na.leży. 
Zelńw, 23. I. 1950 r. 

&. J<mef StiLWII'iSKl 

W związku z ukazaniem sł~ w 
prasie komunikatu PAP Odnośńic 
nadużyć popełnionych w „Carita­
sie" wrocła·Kskim i innych okrę­
gach dekanalnych, uważam, że win 
hi wrogiej działalności powinni b'ć 
bezwzględrtle pocii!gni~i do odpo­
wiedzia In ości !!11dowej. 

Całkowicie popieram deeyzJt 
wyższych czynników państwowych, 
zmierzających do uzdrowienia sto­
sunków panujących w „Caritasie·•. 
Uważam, że „CarltasH winien 

spełniać swą doniosłlł rolę w nie­
sieniu pomocy najbiedniejszym., a 
władze jego winny siię składać z 
obywateli cieszących się pełnym 
zaufaniem społeczeństwa. 

Bratoszewice, dnia. 23. 1. 1950 

Proboszcz Parafii Rzfm.-Kat. 
Bratoszewice 

Dr! u! Karol Anłon1 zircn. 
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DONIC p ZEŁ 
wr dziedzin· e 118 rawy _ JDaszy~ 

Ren1ontq szq /kościo1t1e H' PF J „. 
W Tomaszowie Maz. znajduje się 

• jedna z największych w Polsce fa­
bryk sztucznych włókien PFSJ 
Nr 1. Fabryka ta pracuje w odmie!l­
nych. nieco warunkach . od naszych 
bawełnianych i wełnianych zakładów. 
Produkcja nitki sztucznego jedwabiu, 
sztucznej bawełny i wełny wymaga 
wielu procesów chemicznycl1, które 
wpływają na szybkie zużywanie się 
maszyn. Ta utrudniająca podniesienie 
wydajności produkcji okoliczność by­
ła niejednokrotnie przedmiotem dys­
kusji na nara!.!ach technicznych. Wy­
dawało się jednak, że nie ma na to 
innej rady, jak częsta zmiana ma.­
azyn i stałe remonty całych zespo­
łów urządzeń produkcyjnych. 

Wreszcie pewnego dnia na zebra­
niu klubu racjonalizatorów PFSJ ~r 
1 rzucono myśl, aby właśnie racjo-

'llalizatorzy spróbowali rozwiązać to 
węzłowe zagadnienie. Projekt roz­
wiązania był w gruncie rzeczy prosty 
i nie przedstawiał większych trudno­
ści przy jego realizacji. Przewodni­
czący klubu, tow. Leszczyński, w po­
rozumieniu z innymi racjonalizatora­
mi natychmiast przystąpił do pracy, 
podejmujec zobowiązanie, że dla ucr.­
ezenia rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina zorganizują. pierwsze bryga­
dy remontów szybkościowych - tak 
miały 11ię nazywać zespoły, które d<>­
konały rewolucji w dziedzinie remon­
tów maszyn. Na czym to polegało i 
jakie osięgnięto wyniki? 

Korzyści 
trójzmianowości 

Stanisława Jędrzejca. Szczupły, drob-1 Czyli 15 ludzi z łatwością naprawia 
ny, o smagłej cerze, tow. Jędrzeje-= w ciągu miesiąca 5 maszyn - koli.­
jest świetnym ślusarzem i pracuje czy z triumfem tow. J ędrzejec. -
16 lat w tej fabryce. Był jednym z Daje to olbrzymie korzyści, gdyż nie 
pierwszych przodowników pracy, od· 5 maszyn równocześnie, a tylko jedna. 
znaczonych we współzawodnictwie stoi, co wydatnie zmniejsza czas po-­
oddziałów mechanicznych. Pochylony stoju maszyn. Prócz tego zyskaliśmy 
nad głowicą naprawianej w tej chwili 10 ludzi do innych prac. 
maszyny, opowiada z zapałem: • , 

- Jak widzicie, skręcarka jest już Sprawna organ1zac1a 
zupełnie rozmontowana i obecnie pracy 
przeprowadzamy wymianę drobnych 
części. A weźcie pod uwagę, że roz· 
poczęliśmy robotę dzisiaj rano. To 
jest właśnie praca szybkościowa, cho 
ciaż od członków brygady nie wyma­
ga się jakiegoś specjalnego pośpie­
chu. 

W tej chwili do remontowanej ma­
szyny podchodzi przewodniczący Klu 
bu Racjonalizatorów i opiekun bryg::id 
szybkościowych, tow. Leszczyński. 

- Wszystko polega głównie na 
tym, - wyjaśnia Ż)'WO - że prze­
szliśmy na pracę trójzmianową. Bry­
gada tow. J ędrzejca jest jedną z 
trzech, zatrudnionych przy tej ma­
szynie. Ponieważ jeden zespół koń­
czy pracę dopiero wówczas, gdy m:.­
stępny • prz~·chodzi go zastąpić -
wszystko odbywa się bez straty cza­
su. Dawniej remontowała maszyny 
tylko jedna brygada, składająca .dę 
z 5 osób, A więc pracowali przy re­
moncie 8 godzin, a przez lG god7-:n 
maszyna stała. Remont trwał prze­
ciętnie 25 dni. Pon ie\ ·aż w skręca i ni 
przebywało w remoncie 5 maszyn 
równocześnie, mieliśmy duże straty 
produkcyjne i trzeba było zatrudni.:.ć 
przy tym wielką ilość, bo aż 25 ro­
botników. 

- Ale szkoda czasu na gadanie -
dodaje po .:hwili tow. J ędrzejcc. -
Jako br)'gadzista obowiązany jcst<!m 
kierować brygadą i przygotowy1NĆ 
części do wymiany. Już podczae re­
montu tej ma:izyny przygotowuję dla 
magazynu i warsztatu n1ec.haniczne-. 
go spis części, potrzebnych do na. 
stępnej maszyny. A robotę mamy tak 
podzieloną, że każdy robi swoje, żeby 
nie tracić na próżno czasu, sił i ma­
teriałów technicznych. 

Do stolika, stojącego obok remon· 
towanej skręcarki, na którym piętrzy 
się stos :lrub i drobnych elementów 
maszyny, podchodzi młody chłopak w 
czapce uczniowskiej. 

- Potrzeba nam 5 płytek do wy­
miany - mówi krótko. 

Macie, tu są, tow. Rybak - i 
tow. Jędrzejec podaje potrzebne cz~-
ści. . 

- Jesteśmy zgran~-m zespołem -
mówi po odejściu Adama Rybaka. -
Prócz tego, który tu był przed chwi­
lą, w naszym zespole pracują: Ma­
rian Kowalski, ~lieczysław Kowalski 
i Florian Karkocha. Jeden z nich prll­
cuje przy g"łowicr, drug-i przy napę­
dach, a dwaj pozo~tali przy wym;r.­
nic prowadnik{111•, suwaków i innydi 

razie potrzGby również z biurem te~h 
nicznym. 

Zamiast 1 tygodni - 12 dni 
Tow. Leszczy11ski przechodzi mit:­

dzy maszynami na drugi koniec S'.l.i 
i wskazuje nam inną brygadę szyi:>· 
kościową, zajętą przy szczególme 
ciężkiej robocie. Tow. tow. Feliks 
Kuliński Mieczysław Łańcucki, Jan 
Kedo i ian Golczyk - brygadier jest 
chwilowo nieobecny - pracują nar! 
przerobieniem małej maszyny skrę­
calniczej na dużą. 

- Dawniej przeróbka i remont ~ej 
masr,yny musiałyby trwać 7'tyg:>dni 
- powiada tow. Kuliński. - Terł;z 
wykończymy ją w ciągu 12 dni. 

- Widzicie, że w gruncie rzeC"t!" 
to nic nadzwyczajnego, ani nic now'> 
go - tłumaczy tow. Leszczyński -
cała. sztuka polega na przemyślanej 
organizacji pracy. Ale korzyści ;.ią 
olbrzymie. Zaoszczędzamy przecięt­
nie 115 dni roboczych na miesiąc, 
zmniejszyliśmy koszty postoju ma­
szyn, zyskaliśmy wiele pod względem 
produkcyj ;ym i zwolniliśmy ludzi do 
innych prac. Obliczając z grubsza, <>­
szczędność roczna wyniesie 10 mili<>­
nów złotych dla jednej t~·lko skręca!-
ni. 

- Ale nie koniec na tym. · N'l.sz 
Klub Racjonalizatorów opracowuje 
już schemat remontów dla. przędzal­
ni. Nie jest to takie łatwe, bo m'.l­
szyny przędzalnicze należą do tyvu 
maszyn ciężkich. Niemniej damy '>O­
bie radę. W najbliższ~·ch dniach =oz­
poczną pracę pierwsze brygady szyb­
kościowe w przędzalni. 

lJ. Drzew. 

B~ohaterzy o·ni Pracy 
StalinoWskiei 

Szll.tlerre z Za.kładów im. gen. Swiere"relVSkiec"<> w Warszawie u:m1:n 
normę d:rienną :za zbyt _niską i z ich ini;jl!'tywy norma została podwr-i· 
szona. o 50 procent. Imc.iatorem był ST...tiflen Jan Stelmaskl, . ktory 
w Dniu Pracy Stalinow-skiej w-ykonał 345 procent no1:my, a obecnie wy­
konuje 240 procent nonny podwyżS?.onej. Na zdi.: Tow. Jan Stel-. 

maski przy pracy, Na oddziale skręcalni wśród tętnią 
t)·ch pracą maszyn widać szkiel-:?t 
!!kręcarki, wokół którego krząta się 
kilku ludzi w roboczych kombi n ezo· 
'11Rcl1. Je5t to bryg-ada szybkościowa 

- Natomiast obecnie trzy zcspoly, 
a więc tylko 15 ludzi pracuje na tny 
zmiany przy jcrlnej nrnizynir. Al~ 
remont maszyh)' trwa zaledwie ·i dni. 

drobnych czę~ci. Prz~·chodząca :J'~ • 

drugą zmi<rnę bryg~>da przejmuje 0°
4
. N ·1 e a g a n I a nas !'obotę, J':ając już w~zystko przy · 

g-olowane. Za każdym razem mówi-

W spółzowodnictwo międzyzakładowe my im, co zosta ło zrobione i co jl!st b I ' 
je~~i:~v:~~~~~7~~i§cie jeszcze, tow. Psychozę „zlej przędzy" trze a :zwa cz-re 

w przemyśle wełnianym Jędrzejec, o tym, jak zorganizow11- Gdy przyby~1amy do tkalni PZPB le tkaczek „Bawełnianej Dwójki" na nich nacisk, . aby dostarczah rlo-
liśmy sobie dos tawę potrzebnych do Nr. 2, właśnie obeJ'mui'e pracę dru tego nie rozumie. brze nakrochmalon.yc.h osnów. 

Współzawodnictwo międzyzakładowe coraz pomyślnici roz­
..,;ja się we wszystkich branżach przemysłu wełnianego. Od no­
'\'\1ego roku przystąpiło do współzawodnictwa 31 zakładów. Wy­
niki za 05-tatni kwartał ubiegłego roku zostaną podane w końcu 

wymiany części i narzędzi - ci,g- B k I 
nie dale.i rozmowę tow. Lcszczyń ·ki, ga zmi'-7na .. r od razu m~żna sp.J-: Psychoza złej przędzy ra kontro. 1 l P?mOCY 
który dotychczas z zainteresowaniem strzec. ze wiele tkaczek me zaczyn3 Ta psychoza, o której wspomina~ techn1czne1 
i znajomo~cią rzeczy oglądał remon- pracy w oznaczonym terminie. Je- liśmy już nieraz, pa~uje niep~~z~~I Dziwi nas bardzo, ż~ majstrowie 

bieżącego miesiąca. ' 
towaną skręcarki;-. - Na każdej «ali dne zwolna przechadzają się z rę- nie. w tkalni „Bawełmanej Dwoik1 tkalni przechodzą oboiętnle obok 
mamy specjalnego brygadzistę łącz- . ' . . d 

0 
a Niektóre tkaczki narzekają na wymienionych wyżej faktów. 

RąbOtnicy PZPB Nr. 6 
pomnażają oszczędności i wzywaią towarzyszy 

do współzawodnictwa 
Dług<> zastanawiały się prządki 

przędzalni średnioprzędnej PZPB Nr 6 
nad tym, w jaki sposób przeprowa­
dzać oszczędności na swych wneclen 

nikowego między zespołami szybko· ką w kieszeni: ~nne. ~rowa zą p .g złe osnowy. A tymczasem, gdy Zadaniem majstra winno by~ 
ściowymi. Zajmuje się on dostawą wędk.ę, uskarz~Jąc .. się na. złą. pt ~- przyjrzeć się lepiej i. pochodzić miEl zwrócenie uwagi tkaczki. na po kr~ 
części tak, aby żaden z robotników, dukcJę. Te zas, ktorc zabieraJą su: dzy krosnami, mozn~ prze:kon.a~ żowane osnowy, na ?dc1ągane. ~1cl 
zajętych przy remoncie, nie musiał odrazu do pracy nie skarżą się na się, Ze winy rue ponosi bynaJinmeJ 1 na inne błętiY· MaJster pow1men 
odrywać się od pracy. ;J',ącznik załat- . . ' . . · . zła przędza. . dbać 0 stan biczów i ostrzec tkacz­
wia wszystkie sprawy w warsztacie, me, dobrze wicd:i:ąc, ze kazdą mm.u ' Na wielu krosnach widzimy o- kę (jeślt sama nad tym nie czuw~) 
porozumiewa. się z brygadierami :i. w tę należy wykorzystać. Jednak wie snowy pokrzyżowane . Jest to wina przed zerwaniem, aby nie d?puś~16 •••--•••••••••••••••••„••••••••••••••••••H••••••H•••••••H••••••-•••• tkaczek. Gdy pytamy ich o przyczy do wbicia czółenka i narwania n1cl 

meracji, zaoszczędzi 33 zł d'.Zlennle. Dni· Sta1·1nowsk·1e nę tego e>?powiarlają., że .winna jest A gdzie współpraca? Zobowiązania oszczędnościowe pod druga zi:ruana. Di;uga zmiana na~- W tkalni PZPB Nr. 
2 

panuje taki 
jął również smarowacz tow. Franci· • N 6 wno złozy odpowiedzialność na p1er j . .„kszość tkaczek kol~•-

Di cach. 
- C~to się J:darza - powiedziała 

tow. Nowak - że w pośpiechu zo­
stawiamy dużo niedoprzędu na szpul 
kach. Staramy się pracować jak naj­
szybciej, zapominając nieraz o ko­
niecznej oszczędności. A tymczasem 
hzeba tylko nieco uwagi 1 trochę cza 
&u, aby skutecznie oszczędzać przę­

szek Elzner oraz dwaj jego towarzy- wzmogły produkcję w Wytwórni Gumo,ve1 r. wszą. Majstrowie nie zwracają ja- zwycza' ze ~"ę zostawia błędy na 
sze, pracujący na innych zmianach. ko~ n:i to ~wagi. Za osno"."'ami. _wi- ckzrąocśnsiewą ~;an swy~h następczyń. Dzięki oszczędnemu gospodarowaniu Często się zdarza, że gdy ktoś jak 1 w walcowni. W tym astat- dac, Jak niepotrzebne nici owiiają T . d 'e nie opłaca im si• 
ło3·em, tawotem i smarem, dzięki o- raz pozna swe możliwości i osiącr- nim oddziale tow. tow. Bystrza· . t kt · · 

0 
Wler za one, z „ 

nowski Osiewała, Wesołowski, się wor~ąc pa~mo, ore po~mn wi·ązać nici lub pruć gniazda, gdy już nczędnemu używaniu oliwy zaoszczę nie jakiś rekord, to już potem pi-a • . być wycięte nozP.m .Temu takze nie k'lk . t spi·eszą do domu. dzą oni wspólnie 210 zł w ciągu ty- gnie go utrzymać jak najdłużej. Kopczyński wykonywali 0 dwie . t . . . . tk k' · za i a minu 
godnia. Tak było w Wytwórni Gumowej mieszanki dziennie więcej, zwięk- przeciws awiaJą s;ę an~ ac~. a, am ·Powoduje to unieruchomienie kro-

Robotnicy „Bawełniane! Szóstki" Nr 6. Podczas Dni Stalinowskiej szając o 20 proc. swe normy pro- !majster. Często Z<1uwazyć ffilZna o- sna na jakiś czas. Bowiem tkaczka 
wzywają. do współzawodnictwa w o- Pracy w każdym oddziale wzmo- dukcyjne. Wszyscy ci towar~ysze snowy za bardzo lub za mało nakro z drugiej zmiany musi poświęcić 
szczędzaniu wszystkich towarzyszy gło się znacznie tempo produkcji, nadal utrzymują ów wysoki po- c1 hmalon~. To. błąde ~~?chmal~:rZ:J sporo czasu, zanim usunie błędy z 
pracy. zarówno na konfekcji, w szwalni, ziom produkcji. ecz powmno się prz ci z wyw tkaniny. Skutkiem tego pomagaczld ~~:.:_ ________________________ __: __ _::;,;.:.:.;::;..,:;:;:_.:;;=:,::,::!.;::_;.:...,:::.;:;,:.:;,;,:._...:;;~;;;..;:;.;.;...;....;..;;.. ____ ..,. __________ ...., ..... _____________________________ bywają przepraco\vane, gdyż nie d7.ę. 

- Oczywiście, każda z nas oszczę­
dzi niewiele. Lecz z małych oszczęd­
ności powstaną przy wspólnej akcji 
większe. 

Po naradach w sekretariacie Rady 
Zakładowej prządki postanowiły, że 
każda z nich zaoszczędzi dziennie 
32 dkg niedoprzędu., które dotych­
czas oddawano do powtórnej prze­
róbki. Zobowiązanie takie podjęły 
następujące prządki: Władysława Raj 
chert, Nowak, Warchoł, Miziak, Rab­
czyńska, Krauze, Sybilska, Szanobaj­
ko, Socha, Chunlel, Wintz, Gnatkow-
1ka. i Herska. 

Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 
Klub Racjonalizatorów przy PZPil 

Nr 6 istnieje od niedawna, ale zyskał 
już sobie powszechne uznai;ie ze_ stro 
ny załogi i wpływają do mego hczne 
wnioski z ulepszeniami. 

W ciągu niespełna 2 miesięcy klub 
rozpatrzył 23 pomysły, przewidują­

ce 8 milionów zł oszczQdności. 20 
wniosków, dotyczących zmniejszeni3 
postoju maszyn, przyśpieszenia re-

montów, bezpieczeństwa pracy Itp. 
zostało już zastosowanych, a ich pro• 
jcktodawcy otrzymali premie łącznej 
wysokości ponad 312 tysięcy zł. 

Te pierwsze pomyślne wyniki dzia­
łalności klubu są rękojmią dalszego 
rozwoju ruchu racjonalizatorskiego w 
naszych zakładach. 

B. Cerskt 
korespondent „Głosu" z PZPB Nr 6 

W ślad za prządkami wrzeciennic 
poszły również prządki, obsługujące 
maszyny obrączkowe. Zobowiązały 
1ię one możliwie zmniejszyć ilość 
przędzy rowkowanej, czyli tzw. „la­
lek". Wiadomo przecież, że szpulki z 
taką przędzą nie mogą iść do tkalni, 
lecz muszą by~ najpierw przewinięte 
na specjalnych maszynach. Prządka, 
która dzięki pilnej uwadze nie dopu­
ści do powstawania „lalek" zmniej-

1zy koszty robocizny o kilkadziesiąt B 
1
• u rok r 

0 
tycz n e kw,· 0 t k ,· złotych dziennie. A więc tow. Wero-

nika Michalak, która pracuje na wąt· 
ku grubej numeracji, obliczyła sobie, . . , . . B N 3 · ·„„ tekturowe 
że likwidując „lalki" oszczędzi dzien W hpcu ub1egłeg~ roku zwr~c1ł s;ę PZP r • :iamawiaJ..,.. . . 
nie 63 zł, tow. Maria Wieczorek zaś, I do naszych zakładow Fabryki Te~~ ramki do nawijania &:0 towych, ~uz 

d · ł t tkanin. Były to pokazne zamo'!ie. która pracuje na przędzy cienkiej nu- tury Falistej wy zia zaopa rzema nia lecz W7.ięto się u nas ei:iergicz-
• nie' do pracy i już we wrześniu wszy 

S " tl" kt' t eb ' zbudz"1c' do z"yc1"a stkie ramki zostały wyko!lane .. Zalo Wie IC3, Ofą rz a r;, ::c d~~rtg:n~~~~0te~~~~~y~ic~~ 
Prawie każdy łódzki większy 7!1- A szkoda! Bo jakże miło byłoby towe ramki po dzien dz1s1eJ~zy lc~ą 

klad pracy posiada własną świetlicę. popatrzeć czasem na popjsy naszej w naszych magazynach, mszc~.eJą, 
świetlice te, rzecz jasna, bywają róż młodzieży, posłuchać dobrego kon- utrudniaj~ nasz . ciąg produkcJ1,. a 
11e. Są świetlice dobrze wyposażone, certu czy być świadkiem . ud::rneg~ nikt się po nie me zgłasza. Co dzt": 
posiadające własne sceny, istnieją wyst~pu własnej f~brycz_nt>J. sek~Ji niejsze, niedawno PZPB Nr 3 zw~o 
również' takie, które choć nie :mają śpiewaczo-muzyczncJ. św1ethca ~ta- cil~ się do nas z pono~nyn; .~am6w.i~ 
oC.powiedniego pomieszczenia, mogą laby się wówczas tym, il.o czego łest niem ramek. Gdy wyjaśmhsmy, z_ 
eię pochlubić własnymi, dobrze zgra powi ·ana a mianowicie· ośrodkiem poprzednie zamówien}~ ,;iie. zos:alo 
nymi zespołami dramatycznymi, śpie całego życia kulturalno - rozryw~o jeszcze odebrane, _„t~oJkR; m~ oka~a 
waczymi i muzycznymi. wcgo naszej fabryki. Uważamy, ze ła zdziwienia . am me. UJ'.1-wnił_a. n~J-

Niestety, w naszych zakładach ~wietlica winna bardziej się zaintere mniejszej chęci załatw1ema teJ spia-
jest inaczej. sować -przede wszystkim młodzież, wy. . . t . ty h 

Zjedn. Zakł. Przemysłu Kapelusz~ skupiona w Zl\IP, zaś kierownictwo Może .O'rgan~za~.a. J>~~ ~Jn~ .
1
.c 

niczego Oddział „A" w. Ło.dzi rów. świetlicy powinno wreszcie zerwać z zaklaclów zajn11e się bllzeJ b1uro.,ra 
nież posiadają ładną św1ethcę z ;10~ b ć . tyzmem w „trójce", i w rezultacie 
~ą zbudowaną. rękami robotników biernym wyczekiwaniem i za ra i!lQ spo~;oduje odbiór z naszyrh magazy 
i:ce'ną. Jednak śv.-ietl~ca świeci pu~t rzetelnie do pracy. I nów tych ramt'k. 
kami. Nikt do nie.i me zagląda. N!c J. Rtoprzrk .J„riy htkow-

11ki 
ma zespołów artystycznych, me I l'or" ponde11t fahr'"CZll"' · • d t · · ' b "''' Kor~sponricnt fabr;vci:ny .~ " • • urządza s1e nrze s aw1en .u "• - z Fabryki Tekttiry Falistej stępów. ZZPK Oddział „A" 

mogą nadążyć z pruciem i WJ'.ciąga~ 
niem nici przy rozpoczynaniu 1d„ 
nowej zmiany. 

50 lat na straży mienia społecznego 

Zamiast narzekań -
zmienić system pracy 
Zdarzyło nam się słyszeć, że tka­

c?Jd uciekają z PZPB Nr. 2, bo tam 
nie „idzie". A przecież pa~iętamy 
dobrze gdy te same tkaczki przy 
tych s~mych krosnach dawniej. ~Y 
konywały swe plany w term1me, 

Gdy kto spo~ród pracownik5w 
PZPB Nr 5 wspomina o Graczyka~h, 
oz.av..-sze ktoś inny dorz.uci: 

- O, to „strażacka" rodzin.a. 
I słusznie. W „bawełnianej piąt­

ce" pracuje dwóch Graczyków - oj-
ciec i syn, a obaj są człc. 'kami za_ 
kładowej straży pożarnej. Szczegól-

I 
Staruszek (choć nie lubi, gdy 

g;o tak nazywa) jest wzruszony. 
llię Niemożliwe, żeby teraz nagle na~ 

stąpila tak krańcowa zmiana. Po pro 

- Tyle lat, tyle lat - powtarza 
1 drżącym z przejęcia głosem. Ileż to 
było alarmów, ile pożarów. 

A tow. Graczyk, gdziekolwiek był 
wzywany wraz ze ;;wym oddziałem, 
n'gdy nie żałował sił i niejednokrot 
nie narażał się żywiołowi. 

- To już taki nasz obowiązek ·­
dodaje w zamyśleniu. Trzeba btonić 
ludzi przed nieszczęściem. 

Ze szkoły tego doświadczonego 
pracownika wyszli już niejedni fun­
kcjonariusze Straży, a wszy5cy 
oprócz wiedzy fachowej, nauczyli ~ię 
u niego pierwszego przykazania 
:trażaka Polnki Ludowej. 

- Stać na straży mienia 11-połecz_ 
nego - to najwyższy zaszczyt, zapa 

1 mii;-tajcie sobie to, chłopcy! 
I r.apamiętali! 

Dziś, w dniu 50-lt>cia pntcy .tow. 
Graczyka, łączą się z nim w tym l1-
roczyst)'m obchodzie jubileuszowego 
nauczycit'la i wychowawc~'. 

stu należy to poło:.i:yć na karb pew 
nego rozluźnienia dyscypliny i osła 
bienia kontroli. Wydaje nam się, te / 
kierownictwo tkalni, że aparat te­
chnicznv zaniedbały w pewnym ~to 
pniu ten odcinek produkcji, dopuaz 
czając wśród tutejszej załogi do u­
traty wiary we własne siły w mo 
żliwość dobrej pracy. 

Psychozę ,;złej przędz.y" t.neba 
bezwzględnie zwalczyć. Zadanie to 
spoczywa na kierownictwie tkalni. 
na organizacji podstawowej, a rów 
nież w dużej mierze i na Lidze Ko 
biet, do której należy wi~kszość za 
lo~i tkalni. Na zebraniach lrnła na­
leży poruszyć tę sprawę i natchnąć 
tkaczki chęcią oraz zapałem do pra 
cy. 

Jeżeli tkalnia PZPB Nr. 2 chce w 
roku bieżącym pomyślnie wykonać 
swój plan produkcyjny, to nie po 
winna dopuścić do załamań planów 
dzienn,11ch, ani tym bardziej miesię 
cznych. Trzeba więc szybko pr;r.y„ 
sląpić do wytqżonej pracy. M. S. 

Transport1wcy „Bawełnianej Dw6jki'' 
„ bez ciepłej odzieży roboczej 

nie :starszy z nich, tow. Kazimierz Pomimo dotkliwych mrozów robot I odpo'l'o'-iedz!. 
nicy tran~portowi „dwójki baw.:!łnia Kierownictwo i Organizacja P11r" 

Graczyk, cieszy się wielką popuhr IH'.i" do tej chwili nie otrz~·nwli o- ty.ina winny niezwłocz11ie zaintere.50 
nością wśród kolegów. N1c dziwne_ ehronnr.~o obuwia ani kożuchów. wać się tą sprawą i ,spowodować na 
go, ma przecież 72 lata, czuje się Co o tym myśli wydział socjalny? tychmiasto~e wydań i A cieplej od'lie 
~wietnie i niciPilncmu młodemu w Kill ·n razy sidadał!śmy zap?trze. ży, tak niezhi;dnej dla 1n·arujących 

. · . . . . ~·ow:inic rlo t.rgo wydzwln, n!l'1 Jak do transportowców „hawcłnianęj dwój.. 
prary ftJP u;;t.:ll)I. A potrafi dz1el111c tąd nie ma ani k<Ji.uch1'1w, nni hutów ki", 
się u":ijać. Dziś v.-łoanie {)bchodi:1 I ....,. goriej - . gdyż nie otn.yi_naliś~y S. Wujkowski 
50-lecie swej pra17 za1!'odowej, w tej sprawie Mwet jaltieJkolw1eK Xoreapondent „Głosu" z PZPB ?tir I 
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~ikol~j Rodion~ '" 

Wielki rosyjski pisarz-rewolucjonista Ognista droga Aleksander ·Hercen Żadna trwoga nam serca śmiertelnie nie ścieśnia, 
Przed zwątpieniem się zwarły nam piersi jak głaz: 

(Z okazji 80 rocznicy śmierci) 
Dłoń olbrzyma przed nami nową drogę zakreśla 
Z pięcioskrzydły~h promieni iskrzących ~ię gwiazd. 

,.-r Ateksander H ercen, w ielki rosyjski pisarz rewolucjonista bliski jest 
tiardrz.o sercom Polaków . Popierał on stale sprawę walki o wolność Pol­
ski, wspó}Jpracował z p olskimi organizacjami postępowymi. Niejedno­
krotnie wzywał Hercen na łamach redagowanego przez siebie na emi­
gracji pisma . ,Kołokol" („DLwon") do wspó);pracy rewolucyjnej grup 
rosyjskich z bojm,vnikam~ powstan la styczniowego. Jego stanowisko 
najlepie j charakteryzuj ą własne je go słowa: „My jesteśmy z Polską. 
bo jes~my za Rosją. Jesteśmy po stronie Polaków, gdyż jesteśmy Ro­
sjana.mt. Chcemy niepodległości Pol ski, gdyż chcemy wolności Ros.il Je­
steśmy z Pola.kami, gdyż jeden skuwa nas łańcuch". 

Lenin oceniając stosunek Hercena do sprawy polskiej pisał: ,,Kiedy 
ca.la zgraja liberałów rosyjskich odsunęła się od Hercena za no 
obronę Polski, ldecly całe „społeczeństwo oświecone" odwróciło się od 
.,Kołokołu", Hercena nie wYtrąciło to z równowagi. BNlllił on w dal­
S'LY111 dągu wolności Polski i chłostał pogromców, katów i siepaczy 
Aleksa.nclra. IJ. Hercen ocalił honor demolmooji rosyjSkiej". 

(Lenin „O li.1eratu:rze"}. 

):~<; 

"\ _;f~i~~~~~; .& ::~., ...,.,~ . : 

' :Alelisander Hercen, wielki pisarz kich sn duohowych Hercena, kt6ry 
ł ;rewolucjonista, był je dnym z twór łączył wspaniały umysł z iś<:ie en­
c6w rosyj!!kiej .fiJozof:U klasycznej. cyklopedycznym wykształceniem, a 
Jego świadome życie ro:zipoczęło się ponadto z nieprzeciętnym ta.lentem 
w ów smutne j pamięd dzień, kiedy pisarskim. 
to car Mikołaj I, kat i gnębiciel wie1 W opowieści. pt. „Sroka - złodziej 
kietto kraju, święcil uroczystą msrzą ka" znajdujemy wstrząsającą histo-
11tracenie dekabrystów. rię tragicznych losów aktorki -

Hercen miał zaledwie 14 lat, kie- chłopki pańsrz.crz.yźnianej. Następny 
(!y na placu Senack im w Petersbux- jego utwór literacki to powieść ,,Ktd 
gu WYbuchło powstanie rewolucjo- winien", która spotkała się z en­
nistów ze s.fer szlacbeckdch, którzy tu:z.jastycrz.ną oceną wielkiego kryty­
:wznieśll sztandar walki zbrojnej ka, Wissariona Bielińskiego. W po­
pr.ieciwko carskiemu samowładztwu. wieści tej ze zjadliwą saty;rą i za­
Czyn dekabrystów był dla Hercena bójczą lroni ą, odmalowuje całą ga­
bodźoom, który za.decydował o kie- lerię typów obszarników I biuro­
ru.nku całej jego działalnoścL „De- krat ów carskich. Obok nich widzi­
kabryśd obudzili Hercena. Hercen my cały szereg ipostacii pozytywnych 
rozwinął a.gitadę rewolucyjną. Pod- - ludzi uczciwych, hojnie wyposa­
chwycili ją, ro:zsrrerzyli i zahartowa- żonych przez naturę, poo:z.ukujących 
n rewolucjoniści ,,raznoczyńcy", po- wyjścia z królestwa „ciemnoty i 
m;ąwszy od. Cze:rnyszewskliego i koń- gwałtu", jakim była Rosja IM.ikoła­
'cząc na bohater.a.eh „Nairodnej Wo- ja I . . Jako pisarz, Hercen kontynuo­
li" *)- Tymi słlJWJI określił Lenm wa.ł najlepsze tradycje demokra.tycg; 
historyczną rolę Hercena w rosyj-. ne. llteraitury rosyjskli.ej, tradycje 
l!lkim ruchu :rewolucyjnym. Aleksandra Puszkina, Mikołaja Go-
Zdumiewającą swą w!f.elcstr<mno- gola, Michała Lermontowa.. Realizm 

Idą d7Jiała.lność społeczna i twór- jego nie ograniczał się do berzna­
czość literacka tego rewolucjonisty - miętnego odtwarzania l'Le<:zywisto­
demokraty odegrała • - jak pisał ści , lee! zawierał przeczutśe przy­
Lenin - „wielką rolę w przygoto- szłośc,l. Tego rodzaju , reali= miał 
iwaniu rewolucjl rosy jskiej". olbrzymie znaczenie dla kształcenia 
1 Działailność ~ołeczna Hercena roz świadomości przo<:lujące€o odłamu 
poczyna się na t erenie Uniwersyte- rosyjskiego społeczeństwa. 
tu Moskiewskiego, gdzie stanął na W wieku lat 35, IPO od!byciu zesla­
trz:ele ffilozoficzno - poility=ego kół- nLa,Hercen OJ>USIU.'a.a kraj, by unttc­
ka studenckiego. Ludzie, z którymi nąć dalszych prześladowań ze stro­
łączyła go więź ideowa, byli entu- ny caratu. Przebywając w odtlegl<JL 
łrjastamii o 9'lllachetnych sercach. Nie ści tysięcy kiilocmetrów od Rosji, wy­
i:adarwalała ic!h fiJozo:f.ia „czysta", ·fi- jęty spod prawa ten wielki rewolu­
lozofia dla filorz.o:fii, potrzebna im cjoo.ista i demok:Tata poś>V'ięca 
była f11ozofia, jako oręż wa..lkli z de- wszystkie myśli i ucwcia swemu 
spoty?l!Ilem. Chłonęli chciwie teorię narodowi. Ok.res najbardziej ożyw:io 
rocjali::zimu utopijnego , zachwycali nej działa.lności Hercena :roZ!pOC!Lął 
Się rnsyjS!kim pisarzem ;rewolucjoni- się z chwilą założenia przezeń w 
!!tą, Radiszczewem, s tudiowali Hegla Londytnie pierws7A!J rosyjS]dej Ie­
.fl Feuerbacha. Rwali się do drz.iałal- ga.1n~ drukami. Drz.ień ten można 
ności politycznej, toteż już na ławie uważać za da.tę narodrzia wolnej od 
studenckiej b yli pod stałym nadzo- carskiej oenztiry rosyjskiej praay. 
rem konfident ów policji politycz- Jej ojcem był Aleksa.nder Hercen. 
iiej. W SWj'm Myn.nym czaso:piśmie 
Poglądy filooioflazne Hercena !Za- „Kołokoł" („ Dzwon") Hercen rozwi­

iwarte są w jego vmfilcliwych, a je- ja agitację rev.-olucyjną na ~ 
anocześnie błyskotliwych i tryska-. z.niesienia pańsrz.czyzny. 
dących dowcipem pracach „Dyle- W rękach Hercena ,.Kolokoł" był 
ta.ntyzm w nauce" !cykl artykułów), orę-łem o ogromnej sile i zasięgu. 
a zwłaszcza w „Listach o badaniu Rozbrzmiewał we ~h za­
aa.tury". kątkach Rosji, do których OOcleTał 
· •Hercen -występuje tu jako kon- drogą konspiracyjną. Czasopismo 
Bekwentny materiailista; do końca. żY plętinowa.ło l sta.wiało pod pręgie­
cia nie sprzeniewiena się materia-1 nem opinii publiemeJ KWa.łty ob­
llstycz.nemu światopoglądowi filorro- . szarników, sa.mowolę skorumpowa­
f.i.C'.Qlemu. Krytykuje mistyc.zne i re- nych urzędników, zbrodnie siepaczy 
a:k.cyjnc momenty filozofii Hegla, a carskich. 
,jedn~ie rozm~lie i docenia do- Ukrytym, lecz szerokim strumie­
niosł~c ;rewolucy,1n~o cha.rak~, niem, płynl:ła do Hercena z kraju ob· 
ciecłmJącej tę filozofię metody dla- fita korespondencja, a najlepsi ludzie 
lektyC7ltlej, jałto „algebry rewolu- Rosji starali się prryjechać do Lon· 
~". . dynu, by się z nim zobaczyć. 
' W it'orz;w'Oju swych pog.lądów filo- - Jest pan potęgĄ - mówili doń 
ll'lOficznyoh Hercen doszedl do gra· . . . b ;.c · teria.tirl.imu dialekitycznego i przybysze z dalekiej 03czyzny - o· 
Ili ma; . te · lizmu ją się pana. Obawa dostania się na 
hl'st~c!:~. u f~~a:a t:a fakt szpal_~Y „Kołokoła'; hamuje zapędy 
świadczy 0 jego ·wyjątkowej :roli w carskich łapownlkow. 
histori~ światowej myśli filozoficz- Jak na ówczesną epokę był to fakt 
nej. 

W rok' po ukończeniu uniwersyte­
łlu Hercen staje się ofiarą prześla­
dowań. Rząd „roo:bestwionego despo 
ty Pał:wu ztmowego" - jak n~­
wa.l: Mikołaja I - skazał go na pię­
cioletnie zesłanie. Nie zahamowało 
to jednak bujnego rozkwitu w szyst-

*) Lenin. „Dzieła Wybrane". Wyd. 
Lireratury w Językach Obcych. -
Moskwa 1948 r. T. I . sbr. 758. 

zaiste zdumiewający - tak wielka 
była potęga wolnego słowa, tak bar· 
dzo dawała się odczuć jego potrzeba 
wśród społeczeństwa rosyjskiego, że 
głos banity-emigrant& stał się w Ro· 
sji realną siłą polityczną. . 

Historię swego życia i walk kreśli 
Hercen na kartach pamiętników pt. 
„Rzeczy minione i rozmyślania".: Ty­
tuł oryginału : „Byłoje i dumy . ~ą 
to fragmenty historii uwiecznione p1ó 
iem wspaniał~o artysty, jest to peł· 

ny obraz życia społecznego, nakre· 1 du rosyjskiego. Zwracał się do potom 
ślony przez historyka i filozofa. Bły- ności ze słowami smutku i nadziei: 
skotliwość stylu, mistrzowski dowcip, „Cry przyszłe pokolenia zrozumieją 
niezwykła spostrzegawczoś.:, rezulta- i należycie ocenią cały tragizm na· 
ty wnikliwych obse rwacji i rozmy- szego istnienia1 A przecież nasze cier 
ślań jednego z najwspanialszy ch u· pienia są zalążkiem, z którego rozwi­
mysłów Rosji i Europy, a jednocze- nie się icl1 przyszłe szczęście. Niech· 
śnie żarliwy zapał rewolncyjny, że więc zatrzymają się w s~utnym 
wszystko to łączy się w jedną całość zamyśleniu przed kamieniem nagrob­
na kartach pamiętników. Książka ta nym, pod którym uśniemy. Zasłuży· . 
nie ma bodajże równej sobie w całej liśmy bowiem na ich smutek" . 
ś~~towej li.terat::.rze pamiętnikar· Ludzie epoki rozkwitu 1 szczęścia 
sk1e}'_ B.ez zna1omos~ tego dzieła nie· Rosji, ludzie pracy epoki Stalina ko­
~ozlrn e jest . nale~t~ zr~umlenie chają i czczą pamięć Hercena. wspo­
h1storli X~ wieku i h1storh rewoln· minaja go nie z uczuciem smutku, 
cji rosyjskiej 1905 roku. lecz z. uczuciem dumy _ szczycą się 
Pełen tęsknoty za krajem ojczy· tym wspaniałym rewolucjonistą ro· 

stym, którego nie sądzone mu już by· syjskim, bojownikiem o zwycięstwo 
ło ujrzeć, Hercen do ostatnich dni ludu nad caratem, pisarzem i myśll­
swego życia dawał wyra:r. niezłomnej clelem, wielkim synem narodu rosyj· 
wiary we wspaniałą przyszłość naro- skiego. 

Rqszard Ste#ańczqk 
Zosi. kier. Wydziału Propagandy Ł K PZPR 

Przez duszący dym, który się z ruin podnosi 
Ogniem bojów okrutnych owiany i zgliszcz -
Ponad światem przeleci, jak burza na wiosnę 
Olbrzym z jasnym obliczem, płomienny jak znicz. 

I rozwiną się pąki skrwawione wokoło 
Tam gdzie leciał, zrzucając swe blaski na świat 
Spieczonymi wargami dziko będą całować 
Wsie i miasta ognisty, iskrzący się ślad. 

Wiem. Nie znam zwątpienia. I obca nam trwoga • 
Tak być musi. Tak będzie. Rozjaśnia się dal, 
Gwiazdą pięcioramienną oświeca nam drogę 
Dłoń olbrzyma·giganta, niezłomna jak stal. 

Z bułgarskiego tłumaczyła 
Helena Bychowska. 

1921 r. 

5 lat szkolenia partyjnego w Łodzi 
PatfZt\C z perspektywy 5 łat na tak doniosły odcinek pracy partyj· 

nej, jak szkolenie ideologiczne, łatwiej jest dostrzec błędy 1 braki, Ja­
kie popełnił,a łódzka organizacja partyjna w lej dziedzinie oraz pel· 
niej można ocenić i ,podsumować osiągnięcia, które uzyskała również 
1 na tym polu. 

Pierwsze kursy partyjne zostały zorganizowane w styczni.n 1946 ro­
lru prry Domu Propagandy. 

Pierwsze kroki 
Były to na razie skromne 1 nie-

śmiałe poczynania, którym bra· 
klo szerszych perspektyw. Zorgani· 
zowany w marcu drugi kurs agitato­
rów mógł się już poszczycić lepszymi 
i•;ynikami. Brak jednak w dalszym 
ciągu doświadczenia i umiejętności 
wykorzystania absolwentów przez te­
renowe 01ganizacje partyjne wpłynął, 
iż wiedza tych towarzyszy nie zosta­
ła w pełni wykorzystana. 

Początek rokn 1947 zbiega się z 
rc•zpoczęc:iem przez Partię systema· 
tycznej akcji szkoleniowej. 

Organizacja łódzka urządziła w o· 
kresie lat 1947 - 1948 sześć turnu­
sów terenowych kursów partyjnyc.h, 
na któryi::h przeszkolono około 1.20ll 
c-.i:lonków Partii. 

Obok kursów terenowych Komitet 
Łódzki organizował kursy dla akty· 
wistów oraz próbował stosować i in­
ne formy szkoleniowe. 

W czerwcu i lipcu 1947 roku został 
przeprowadzony dwbmiesięczny kurs 
dla sefuetarzy organizacji fabrycz­
nych, który objął 100 uczestników. 
Ukończyło go z pomyślnymi wynika­
mi 68 słuchaczy. Na kurs złożyło się 
26 wykładów I zajęć seminaryjnych. 
Staranna opieka organizacyjna i po· 
lityczna na kursie, którą roztoczyły 
towarzyszki Budzyńska 1 Iwińska, 
przyczyniła się do wysoce pozytY'v· 
nych efektów kursu. Kilkndziesięciu 
aktY'vistów, przeszkolonych na tym 
kursie wzbogaciło nasz aktyw par­
tyjny. 

W grudniu 1947 roku zakończono 
miesięczny kurs dla członków Komi­
tetów Fabrycznych, który ukończyło 
-zaledwie 37 towarzyszy. 
Najpoważniejsze jednak braki po­

siadał kurs korespondencyjny, które­
go prace rozpoczęły się w sierpniu 
1947 roku, a który w określonym cza 
sie nie przerobil zaleconej tematyki, 
rozpadając się całkowicie. 
Dużej pomocy w tym trudnym okre 

sie udzielała Komitetowi Łódzkiemu 
Centralna Szkoła Partyjna. Towa­
rzyszki: Budzyńska, Z and, Gruszczyń 
ska, Grochowska i Brun niezrnordo· 
wanie pracowały nad podniesieniem 
poziomu słuchaczy kursów partyj· 
nych. 

Skutki prawicowego 
i nacjonalistycznego 

odchylenia 

niowej. Przezwyciężenie 1 rozbicie 
go stworzyło właściwe przesłanki do 
rozwoju pracy na tym polu. 

Kursy międzypartyjne 
W walce o jedność organiczną o· 

gromną rolę odegrały kursy 
międzypartyjne, których działalno~ 
przyczyniła sit:: do wzmożenia tendcn 
cji jednościowych oraz krystalizowa­
nia się poglądów na sprawę zjed.no­
czcm ia obu Partii. 

Próby organizowania wspólnych 
kursów były paraliżowane przez pra· 
w icowo-wuerenowskie elementy PPS, 
k tóre hamowały akcję oddolną, jak 
również odrzucały wszelkie propozy­
cje w sprawie wspólnego szkolenia. 
W wyniku tych stosunków załamał 
się pierwszy turnus kursów między· 
party jnych. Rozbicie prawicy pepe· 
sowskiej ora:r. powołanie do życia 
międzypartyjnej Komisji Szkolenio· 
we j pcłmęło pracę na lepsze tory. 

W czerwcfi zorganizowano 31 kur­
sów partyjnych, których ogólna licz­
ba słuchaczy wynosiła 1.558 uczest­
ników, w tym 803 członków byłej 
PPR i 755 członków byłej PPS. 

W !NIStępnym turnusie, w lłstopc· 
dzie liczba słuchaczy znacznie wzro­
sła . Nastąpiło to w wyniku sierpnio­
wego Plenum KC PPR oraz posiedze­
nia Rady Naczelnej PPS, oraz świad­
czyło o dojrzałości sprawy zjednocze 
ola szeregów obu partii . Kursy te 
trwały do marca 1949 ..roku, przera­
stając z międzypartyjnych w partyj· 
ne kursy PZPR. 

Po Il Plenum KC PZPR 
W łaśclwego jednak rozmachu na-

brało szkolenie ideologiczne 
dopiero po ucb:wałach II Plenum KC 
PZPR jesienią 1949 roku. Wszystkie 
poprzednie osiągnięcia uznać należy 
za mizerne w zestawieniu z ilością 
kursów drugiego turnusu PZPR, któ­
rego koniec winien przypaść na luty 
1950 roku. 

Rewizja pojmowania szkolenia par 
tyjnego i stosunku do niego oraz wł3 
ściwe postawienie tej kwestii w Ko­
mitecie Łódzkim dały następujące 
wyniki: 

Ogółem zorganizowano 379 kUr 
sów partyjnych I stopnia, które 
w swych ram.ach ujęły 9.392 
członków Partii, w tym 2.433 ko­
biety, 5.600 robotników, 3.736 
pracowników umysłowych. 

tow. Capfa ze Śródmiejskiej -Prawej, 
Nowaka i Szymańskiego z Górnej· 
Lewej , Wlazińskiego i Celińskiego z 
dzielnicy W idzew, Bińka ze śródmiej 
skiej-Le w e j oraz wielu innych. 
Wzrosła znaczni e liczba wykładow 

ciJw. Do roku 1949 pracowało na tym 
odcinku 42 towarzyszy, obecnie 411 , 
wśród k tó1 ych wyróżniają się : towa­
rzyszka Dawid z Gó:-nej-Prawej, tow. 
Juta ze śródmieści a, tow. Lewandow­
ski z d~elnicy śródmieś ci e-Lev.;a , 
tow. Trcdfokuwski z Bałut, tow. Dę· 
bowski i Dobrowolski z dzielnicy 
$ródmieście-Prawa i wielu wielu in· 
nych . Za s ukces uznać należy między 
innymi zorganizowanie 16-osobowego 
zespołu wykładowców przy Dzielnicy 
Fa brycznej, która do roku 1949 nie 
posiadała ani jednego wykładowcy. 

Jesień 1949 roku stała się m omen· 
tern przełomowym w p racy szkolenio 
wej Łócl , · j Organizacji Partyjnej. 
Wciągnięcie do pracy szkoleniowej 
setek nowych towarzyszy, objęcie 
szkoleniem 21 ,1 proc. członkó'v i kan 
dydatów Pa rtii (w latach 1947 -
1948 procent objętych szkoleniem wa 
bał się od 0,7 proc. do 1,4 proc.) 
świadczy o dużych osiągnięciach. Nie 
slusznym jednak było by nie widzie.: 
braków, które niewątpliwie istnieją 
jeszcze na obecnym etapie. 

Braki i niedociągnięcia 
Do najpoważniejszych nJedostat· 

ków szkolenia partyjnego sali· 
czamy następujące fakty : 

1) Na Kursach I stopnia obec­
na przeciętna frekwencja 74,6 pro 
cent nie może być uznana za do­
stateczną. 

Szczególnie niewystarczająca 
jest frekwencja na Dzielnicach: 
Fabrycznej (69 proc.), Górnej­
Lewej (69,3 proc.), Sródmiejskiej­
Prawej (68,4 proc.). 

2) Nie było dostatecznie ener· 
gtcznych starań o przyswojenie 
sobie materiału, przerabianego na 
kursach, przez słabo przygotowa­
nych słuchaczy, nie pomyślano 
zawczasu 1 nie zorganizowano w 
porę walid o podciągnięcie słab­
szych słuchaczy l o pełne opano· 
wanie przez nich materiału. Or· 
ganizacja grup wspólnego nau­
czania. została zapoczątkowana z 
opóźnieniem. 

3) Zbyt późno przystępuje się 
do dawania zleceń partyjnych słu 
chaczom kursów (celem wys.tępo. 
wania w charakterze agitatorów, 
aktywistów masowych organiza­
cji itp.) , aby tą dragą nauczyć 
ich przekazywanJa zdobytych wia 
domości masom, co pozwoli im 
również na utrwalenie 1 pogłę· 
hienie zdobytej wiedzy. Dobór 
słuchaczy wieczorowych szkół 

partyjnych pod względem socjal· 
nym oraz pełnionej funkcji par· 
tyjnej nie jest właściwy. W 
Szkołach Wieczorowych Dzielni­
cy Staromiejskiej kształci sic: 
między innymi kilku kandydatów 
Partii. W większości Szkół Wie­
czorowych przeważają aktywiści 
spośród pracowników 11mysło· 
wyclt, natomiast liczba aktywi· 
stów spośród kadrowych robol· 
ników od warsztatu, pełniących 
funkcję z wyboru, jest niepomler 
nie mała. 

Wszystkie te braki, łódzka organ!· 
zacja partyjna z dużym wys:Lłkiem 
uczy się pokonywać. Bodźcem, który 
mobilizuje szeroki aktyw szkolenio· 
wy, są poważne rezultaty pracy już ' 
osiągnięte. Należy stwierdzi~, Iż 
w·zrósł znacznie poziom ideologiczny 
szeregów partyjnych. Nowowysunięci 
wykładowcy z szeregów klasy ro­
botniczej, zadowalająco wywiązują 
się ze swych obowiązków. 

Bieżący turnus kursów partyjnych 
przygotuje Partii kilkutysięczną ka· 
drę agitatorów, nowych prelegentów 
I wykładowców, którzy w codziennej 
pracy potrafią zużytkować nabyte 
wiadomości w walce z wrogiem kia· 
sovry:m. 

Stoją przed nami nowe 
.zadania 

R ok 1950 stawia przed Komitetem 
Łódzkim nowe, szersze zadania. 

W oparciu o wytyczne III Plenum KC 
PZPR, Biuro Organizacyjne KIS Partii 
podjęło uchwałę „O ' zadaniach Partii 
w dziedzinie ro:r:szen:ania I podniesie· 
nia poziomu szkolenia partyjnego", 
która nakłada na całą organizację 
łódzką ogromne zadania. 

Musimy w roku 1950 przeszkolić 
kilkanaście tysięcy czlonków i kan· 
dydatów na członków Partii, dać łódz 
kiej organizacji partyjnej setki no· 
wych dostatecznie uzbrojonych ideo­
iogicznie prelegentów i wykładow­
ców, tysiące uświadomionych, peł­
nych rewclucyjnego entuzjazmu agi· 
tatorów, którzy będą mobilizowali 
klasę robotniczą do zwycięskiej wal· 
kl o realizację Planu 6-letniego, do 
zwycięskiej walki o socjalizm. 

' Czekają nas trudne i ciężkie 
zadania, które wymagać będą pel 
nej mobilizacji sił całe J łódzkiej 
organizacji partyjnej. Uzbrojeni 
w wytyczne ffi Plenum KC PZPR, 
czerpiąc z doświadczeń sławnej 
WKP(b), która w najtrudniej­
szych nawet warunkach potrafiła 
odpowiednio szkolić swe szeregi 
partyjne, uwzględniając wnioski 
wycią!Jnięte z własnych błędów, 
popełnianych w przeszłości, wy­
pełnimy stojące przed nami za­
dania. Jednak. szkolenie partyjne w ty­

ciu organizacji łódzkiej nie od· 
grywało w tym czasie zasadniczej ro­
li. To, że sączyło się ono wąskim 
strumyczkiem i znajdowało się na 
marginesie życia partyjnego było wy 
nikiem stosunku części kierownictwa 
organizacji łódzkiej , a przede wszyst­
kim ówczesnego kierownictwa Wy· 
działu Propagandy. Ocenę tego od­
cinka pracy daje rezolucja Plenum 
Komitetu Łódzkiego, obradującego 
11 wTZeśnia 1948 roku po Plenum 
sierpniowym KC PPR. W rezolucji 
czytamy m. in.: 

Obok kursów I stopnia J:orga· 
nlzowano 15 wieczorowych szkól 
politycznych, których stan zamy· 
ka się cyfrą 760 słuchaczy. Pew· 
na część aktywu partyjnego ob· 
jęta jest ramami samokształcenJa. 
Wprowadzono również stałe dni 
zajęć seminaryjnych dla pracow­
ników Komitetu Łódzkiego 1 Ko 
mltetów Dzielnicowych. Łącznie 
na wszystkich szczeblach szkole­
nia partyjnego jest zorganizowa-

Wystawa Mickiewiczowska 

„Do- braków 1 błędów pracy 
Komitetu Łódzkiego zaliczyć na· 
leży: poddawanie się naciskowi 
kołtunerii, co znalazło wyraz w 
niewłaściwym stosunku tow. Hy­
ry, kierownika Wydziału Propa­
gandy Komitetu Łódzkiego do 
pięknych, rewolucyjnych trady­
cji, na których wychowywać na­
leży członków naszej Partli. .. 

Ogromne zaniedbanie w dzie­
dzinie systematycznego szkolenia 
kadr partyjnych 1 przyswajania 
im zasad maTksizmu·lenlnlzmu i 
umiejętności stosowania tych za· 
sad w praktyce. Tolerowanie za· 
mętu ideologicznego wśród inte­
ligencji partyjnej „. 

Prawicowe i na cjonalistyczne od­
chylenie oraz pojednawstwo w sto· 
sunku do niego było powamym l 
istotnym hamulcem w pracy szkole· 

' nych około 12.000 członków Par· 
Hl, co stanowi 21 ,1 proc. całego 
stanu łódzkiej organizacji partyj­
nej. 

W poprzednich latach - przed 
1949 r. - przy organizowaniu kur­
sów nie wychodzono poza ramy lo· 
kalu Komitetu Dzielnicowego, a 
·wszystkimi kursami kierował bezpo- ! 
średnio Wydział Propagandy Komite- 1 
tu Łódzkiego. Było to p9ważnym ha· 
mulcem dla dalszego rozwoju kursów 
y:.artyjny ch . Obok błędów organiza ­
cyjnych miały miejsce i wy pacze nia 
ideologiczne. Programy k ursów n ie 
były wolne od błędów. 

Rosną kadry 
wykładowców 

P omim o tych niedostatków w pra· 
cy szkol'?-niowej wysunęło si ę 

wielu oddanych i ofi arnych towacr.y­
:izy. Wypada do nich zaliczv~ tow. 

W k:;.ięca.mi Ksiątllld 1 Wiemy przy u.1. Nowy Swbt 
otwarto Wystawę Miak!iew~wsk"-

w' Wania.wie 



GŁOS PABIANICKI 

'Tam, ·gdzie pracował Wielki Lenin , 
Kronika Pabianic 

.Tow. Sniady Karol, opowiada o uroczystościach· w Poroninie 
Jak wiadomo, w dniu 21 sty..::· 

nia, w. dwudziestą szóstą roc:ni 
cę śmierci \V'łodzimicrza Iljic:a 
Lenina nastąpiło w Poroninie 
uroc:yste otwarcie tnu:eum, po 
święconego wielkiemu Stratcgo 
\Vi Rewolucji. Na uroc::ystoś·~ 
otwarcia Mu:cum Leninowskie­
go w Poroninie wyjechała : Ło-

WAŻNJEJSZE TELEFONJ: dzi kilkunastoosobowa deleg-,;· 
Komitet PZPR cja. W skład delegacji we~zli 

4 - Sekretariat przodownicy pracy z Lodzi 
289 - I sekretarz i okolic. Z P.:ibianic jako dclc 
415 - Il sekretarz gat wyjechał na uroc:ysto.~ci 
143 - Zarząd Miejski Z.MP. I leninowskie znany przodo\".:nil: 

O - Straż Pożarna pracy i wielowarsztatow'ec, ro-
6 - Kom. „Służby Polsce". botnik l.JZPB tow. Karol Snia· 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO dy. 
66 - Zarząd Miejski Po powrocie z Poronina tow. 
91 - Dworzec Koi~jowy Karol śniady pod:ielił się : na 

112 - PCK mi swymi wrażenitmi: 
215 - Pogotowie PCK. „\\'yjechaliśmy :: Łodzi w 
213 - Telegraf czwartek wicc:orem - mówi 

--- , tow. Karol Sniady. Jadąc do 
KINA: I Lod::i wcale. nic sąd:ilcm, że bę 

Kino „POLONIA" wyświetla , d.ę brał ~td::1al . w uroc::ysto~­
film produkcji radzieckie.i pt.· c~ach ~e~111ov1:sbch w . samym 
,,Bogaty plon''. Dla młodzieży 1 I oron1111e. Bylem raczcJ skłon­
dozwolony. ny przypus:c:ać, że pojadę 
Początek seansów godz. 17.30 wra: z delegacją do W' ars::av,;y. 

19.30. ' Dokąd jed:iemy dowiedziałem 
* • * się dopiero na miejscu. W Po-

Kino „ROBOTNIK" wyświe- :_c:_ninie przed dCTm"m, w. którym 
tla film_ pro~1ukcji francuskiej: .J/ lat te:nu pr:eh);'":~l 1 prato­
pt. „Ta.1emmca "Tywiadu". I wal Lenm, grom;-n:11y się tln-

\

my ludności pr,zyb,vli górale z 
Redakcja „G1osu Pabianic": okolicznych wiosek, wc:asowi­
Armii Czerwonej 19, tel. 287. c::e, pr:dbywający na urlopie w 

Zakopanem, delegacje z całego skiego zabrał głos tow. pre­
kraju i wojsko. Pr::ybyli rów- micr Cyrankiewicz. W sku.p'c 
nież przedstawiciele Armii Czcr niu wysluchiwaly zebrane tłu· 
wonej. Pośród c::erwony1:h my mowy tow. Cyrankiewicza, 
s:.tandarów robotnic::ych :icJ - a po jej zakoi'lczcniu długo jesz 
nily się sztandary chłopski~ c:e ro:.br::miewały entuzjastyc: 
Zjednoczonego Stronnictwa. O nc okrzyki na cz~ść Zwią:.\a 
godzinie 14 orkiestra zaczęb Rad:ieckicgo, \1Vielkiej Partii 
grać hymn narodowy i na try- Lenina j Stalina - bohaterskiej 
bunę, ::budowaną na wielkiej \\'KP(b) i na c:eść kontynua· 
i,yerandzie domu Lenina wkr )· tora d::ida Lenina - Wielkie· 
czyli pr:edstawicielc najwyż- go Stalina. Byl to bardzo pod 
szych władz pai'lstwowych. Po niosły moment i owacje wzmo· 
otwarciu uroczystości przez tow. gły się jeszcze, gdy na trybun~ 
wiceministra Włodzimierza Sokor 1 wSti}pil ;unbasador Związku R.1 

ZMP-owiec kol. Wierucki 
przodownikiem pracy 

W okresie przedwojennym kol. m~gą osiągane wyniki. Np. czer­
wiec - 277,5 proc. normy, lipiec 
~85,3 proc„ sicrpie11. - 286.'.~ pro:::. 

Kol. \~I" erncki rozumie. że jego 
praca nie idzie na marne i w roz 
mowie z nami stwierdza: Mus:my 
jak najlepiej pracować, zwiększyć 
jakość i wydajr.ość aby przyspie­
szyć realizację planu 6-letnic~o. 

w. 

d:.ieckiego, tow. Lebiediew. Po 
pr::emówieniu tow. Lebiedie•.n 
i po odegraniu hymnu racbicc­
kiego, tow. Cyrankiewicz pr:~ 
ciąl symbolic::ną wstęgę i doko 
nal otwarcia Muzeum. 

Tc.warzysz Śniady opowiada da 
lej o samym „Muzeum Lenina: 

Po ::akończcniu części oficja.!: 
nej uroc=ystości ro:poc:ęliśn~ y 
::wied::anie l\luzeum. .Mu::eum 
sprawia imponujące wtai:enic 
i ::gromad:one tam ekspnni\'~Y 
można oglądać. :: nicsłabną:,; 
cicka·wością. Mus:ę jcs::c:c pod 
kreślić ciągnie dalej tow. 
śniady, że dr.legacja naszego 
wojc"·ód:twa ::lożyla u stóp po 
sągu Lenina, stojącego przy w~~i 
ściu do Muzeum, wią:ank•: 
kwiatów w imieniu wszystkicn 
wlókniar::y. 

Po zwiedzeniu Muzeum bra­
liśnw ud:iał w bankiecie, a n,1-
stępi1ego dnia z~vied::aliśmy gó 
ry. Niestety, pogodCI, była ::la. 
\\T górach rozsnuł<'\ się mgła i 
widoczność byl;i. słaba, tak ie 
na\>,'ct nie \vid:.idiśmy czeskiej 
strony Tatr. \~l niedzielę około 
goch:iny 17 nastąpił powrót do 

Wierucki znajdował się w c:ężkich 
warunkach materialnych gdyż za 
robki jego ojca ślusarza nic wystar 
czały na utrzymanie rodz:ny. W 
czasie okupacji w roku 1943 zosta 
je wywiez or.y do pracy w jednej 
z firm w Ber:n'e. 'po wyzwoleniu 
w 1945 roku kol. Wierucki przy­
stępuje od razu do pracy nad od­
gruzowan:em zakładów PZPB w 
Pabianicach. Obecnie kol. Wieruc 
ki nie tylko prac'tlje ale i uczy s : ę. 
kończąc 8 oddz;.:i.l szkoły podsta­
\.vowej. Dz:ś jest on jednym z naj­
lepszych pracowników w PZPB 
zdobywa kikakrotn e r.agrody we 
W">półzawodnictwle pracy, najle­
piej jednak o jego pracy św'adczyć 

Nowy cennik Łod:-.i, no a stąd do Pabianic, 
. . fo już tylko kawałek. 

Ukazał ~1ę nowy cenmk mak-1 Ko.rzystajac :: okc.:i:ji pyt~my 
Ryrnalny Nr 21 na artykuły sp~ · __ _ t : e- · cl ..i.:._ T(j 
żvwcze pierwi;;ze.i potrzeb>'· \\ JC 5 -c,_c O\\· ...,n~a. er,v o ,lei, 

DONIOSŁE ZADANIA 

c'ennik ten winny się zaopatrzyć :c~noł os::c:ędno,~c1owy,, i::1~r.-.:­
wRzwtkic sklepy, gdyż w razie <;:y w przcmyslc włokienni-
8hd.erclzenia braku takowego. c::ym. „Poc:ckajcie jes::c::e tro­
właściciel, . WZĘ"lędnie ki~rownik eh~ ·-- mówi na to tow. śniady 
skleJ?U poc1ą~n.1ęty bę~z1e do od - nićch tylko zdejmiemy s:tu 
poimedz1alnosc1 kar~eJ. ki z krosien, wtedy okaże :,i~ 

Cennik nab>1Ć mozna w Od- ile zaoszczędziliśmy. Ale 

Robotnicy korzystają 
z ulgowych seansów filmowych 

Rada Zakładowa PZPB, któ~ 
ra jako pierwsza z pabianickicn 
fabryk i instytucji zainicjowala 
zakupowanie całych seansó>\1 
filmowych dla swej załogi, na· 
dal utr:ymuje swą tradycję i w· 
dniu wczorajszym zakupila se­
ans w kini~ „Robotnik" na film 
francuski „T ajemnica wywia- -
du", jutro zaś ::akupuje seans 
w kinie „Polonia" na znana ko 
mcdię francuską „Milczenie. je<ot 
:lotem". 

Przypominamy, że pr::y zaku 
pie co najmniej 50 biletów, za­
mówionych o d::ief1 wc:eśniej, 
placi się tylko 30 ::łotych ::a bi­
let. 

Smalec zamiast słoniny 
W III dekadzie stycznia br. na 

kupon 3 bonu tluszczoweno wyda 
wane będzie po pół kg. smalcu. 

Więcej prasy partyjnej 
czytają robotnicy 
oddziału 1 · PZPB. 

W ostatnim czasie prenume0 

rata prasy partyjnej na oddziele 
1 PZPB uległa znacznej zwy:· 
ce. W ciągu minionego tygod· 
nia prenumerata samego tylko 
pisma „O trwały pokój, o de­
mokrację ludową" wzrosła o 
100 procent. Również na innych 
::akla<lach pracy wzrasta cora:: 
bard:.iej czytelnictwo prasy 
PZPR. 

Wycieczka do Zakopanego 
dziale Administracy.i11,v111 Zarzą- c::as powrócić do pracy" - koń 
du Miejsk iego, przy ul. Armii c:y naszą rozmowę tow. Snia- W tych dn!ach powróc:ła z ty-
Czc•rwoneJ· 16, II piętro. dy. (rb) godniowego pobytu w Zakop.an-=m 

stoją przed opiekunami kursów dla analfabetów 
Dodatkowa rejestracja analfobc nauczaniem jeszcze ściśle.isz.1 n!ż 

tów przeprowadzona na terenie> dotychczas opiekę. W tym celu 
r.aszego miast.a ujaw11iła ponad spośród członków K•Jmi i]i wybrc:-
200 os9.b nic umiejących czytać i pi ni zostali opiekunowie poszczegól 

cze zakładach należycie zrozumia- wyc eczka szkoły podstawowej 
ly znaczenie akcji zwalczania anal p • • L • Nr. 9. Wycieczkę prowadz'.ła nau-

fa1;~r:i~~· kursu nawiąże ści5ły abianice uczcih!_ pam1ęc en1na czycielka ob. T. Parzonkówna. -
kontakt zarówno z kursantami Piękna pogoda. jaka w tym czasie , sać nie objE,"tych dotychczas rej2- nych kursów, Zadaniem opieku­

stnicją. Dodatkowa rejestracja nów jest wizytowanie kursów w 
r•rzeprowadzona została bardzo czRsie t rwnnfa nauki, zapoznanie 
!:!krupulntnie. Pozwoli to Miejski2j !<ię z warunkami pracy, oraz ze 
Komisji do Walki z Analfabetyz- stanem pomocy naukowych. jaki 
mem na rozplanowanie nauczanin 111i dysponuj~ Jderowpietw0 k\1rsu. 
w myśl wytycznych ogółnopań- frekwencją HIJ,..-ZadP iiit>m każ.dcg-o 
stwowych. Najbardziej po(!ieszaja oRiekuna. kursu mrnk[ począ.tkow.e 
cym zjmviskiem ostatnich spisó·.v go czytania i pisanin. będzie us-u­
był fakt. że w wielu wyp·vikach wanie wszelkich spostt'7.t>7.onyeh 
analfabeci zgłaszali się sami. do- braków. Za:-iadniczo kursy nauki 
pytując się jcdnocześl}ie. kiedy bę r.oczątkowe.i org>1<nizoy,·ane prz~; 
clą mogH prz~'sląpi~ C:'.> nauki. M.t:.J poszczególnych zaklmlnrh prAcy 
ska Komisja do 'Valki z Analfabe powinny znn!Pźć p<"łną opiekę i 
tyzmem skoncentruje obecnie swój czynu~ pomoc dyrPkc.ii znldadu. 
wysiłel{ dla zapewnienia istnieją- R::idy Zakładowej i Podst::rwowcj 
cy.m i uowopowst_a:lym kursom nr. Organizacji Partyjne.i. Czypniki 
lezytych warunkow; roztoczy m1d \ Le jedn::ik nie we wszystkich jesz-

jRk i czynnikami kierowniczymi w Staraniem Zcirząd~1 . ~roclzkicgo I t~w. Antoni RusRk, po czy.ro or-1 panowała, umożliwiła wyc.eczko-
poszczegóh:~ch zakłcid~ch. . . Tow~rzyst~ra Przyia:-n1 Pols~o- kieslra o?~gr~la. hy1~rny pan1;Lwo7 w:czom poznar.ie naszych pięk· 

Wszystkie te prace 1 wyt:nłki nic Radzieckie] odbyła 6tę w Pab1a- "".'e po~sk1 i radz1eckt. Bardzo Lr.es h T b 
wątpliwie osiąg-ną, swój cel i już nicach uroczysta akademia. po- c1wy 1 rzeczowy referat „Lenin, ~yc atr, przy ra~ych W szatę 
"".krótce nie będzie w naszym mieśl Ś\~ię~ona· .26 .. rooznicy.'1>."mierei W)o twó~ca partii now~go typu" wy- z m.ową. - W v.~ctęczcę. wz'.ęłó 
cie analfabetvmm. , dz1m1Prza Ili1cz,a L('nma, głosił ,prer.es ·l-0w. Rusak. W CTę- udział 25 uczennic i uc.zmow klas 

· · FS Akademię zagan: prezes TPPR śei arty.stycznej wystąpił Zc6J>ół starszych. 

Już należy wpłacać zaliczki 
na podatek od nieruchomości 

świe tli'C:owy Związku Zawodowe­
go Pracowników Budowlanych. 
Na program złożyły się recytacj~ 
fragmentów poematów .,Włodzi­
mierz Iljicz Lenin" i „Ballada o 
Li Czanie i Lenini~''. Chór wyko-

Informacje 
Ubezpieczalni Społecznej 

nał „Pieśń Wolneno Ducha". a Jak nas informuje Ubezp.€ćzal-
Do czasu dok.onania wymiar;,1 J stalonC'go wzoru, który otrzymać ZC'spół amatorski odegrał jedno- nia Społeczna z dn'em 24 b. m. po 

porlatk11 od n.icruchomości na rok I ,m.ożna w. referacie podatkowym aktówkę „Depesza". Akademia Zcl wrócił do swych zajęć dr. Kazi-
1950, podatmcy tegoż l.JOcJatku Zarządu Mtejsk·ego. przy ul. Arm11 ko!'1czona została odegraniem Mi"' · k · · c · 16 N' J " mierz Bieńkowski. tóry juz przyj w111ni wpłacać miesięCzne zalicz_ zcrwone) . iewp acone w dzynarodówki. 

Na§I horespondenc.I piszą 
ki. Podstawą do obliczenia zali- terminie zaliczki zostaną ś9iągnię muje chorych w ambulator:Um Po akatlemii wyświetlany był 
czek jest pobierany czynsz lub te w drodze egzekucji z dolicze- film ,,Czapajew'' 

0 
legendarnym Ubezp'.eczalni Społeczr.ej przy ul. 

Wreszcie powstały sekcje I 
wartość czynszowa za miesiąc ku. niem dodatku za zwłokę i kosz- przvwódcy Czerwone i Armii w la Gwardii Ludowej 8 cod.z' ennie w 

S'w1"et 1'cowe len~arzow~, ?ezpośred 1?10 poprze tów cgzckuc 'nych. lach 1917 - 1918. godz:nach od 8 do 11. 
• dzaiący m1eę1ąc, w ktorym wpła ~~~~~-Y-J~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ca się zaliczkę. -. t 
Zaliczka wynosi: 1) od budyn- ~e §QOr U $wietlica PZP\V Nr. 41 istnie Uicćl PZP\\' Nr. 41 rrzclanrnła 

je już od raku, ale dzialalności s\\'6j lqyzys wewn\"lrzny. W 
;,1~ers1.cj dnL1d nie przcja\\' iala. ~taclinm organizacji :rnajclu.ią 
Frck\H'ncja rohotnikÓ\\' hyla do s.ii; obce.nic nasl9pui;,1cc sekcje 
U1d 5laba. gdyż nic polrnfiono świc!licrrn · c: dra111;ilycz11a, sza 
zainlcresowqć rnbolnikli\\. i pra cho\\' '1, i k11is;i sloln\\ ego. Po­
co\\'ników PZPW Nr. 41 zy- \\'<Jl ano także · reda ki: i\' gazetki 

ków m,ieszkalnych lub ich części, 
za kl-Ore czynsz ustala się wg. 
powierz<'hni lokalu 25 procent 
czynszu zgodnie z dekretem z Związkowiec,-Tomaszów.- Włókniarz· Pabianice 

ciem świetlicowym. ściennej. 
Obecnie \\')'cl3jc si9, że świc- I . (Mk) 

dnia 24 września 1948 r.; 2) od 
pozostałych nieruchomości lub Mecz „Włókniarza" z drużyn01 

„Związkowca" - Tomaszó·.v. 1 oze­
ich części: a) jeżeli czynsz za u- grany w ramach mistrzostw klasy B 
biegły rok nic przekroczył kwoty. okręgu łódzkiego wzbudził nicmo-
2 OOO zł. - 20 procent tego czyn- to\\"ane dotychczas zainteresowanie. 

M U Z E U „ .szu, b) jeżeli czynsz za ubiegły .Już przed godziną 11 nie było w ka-
IJ''I rok prŻekrocr.yl kwotę 2 OOO· zł. sic ani jednego biletu. a tłumy mi-

" O t t !ośników boksu bezskutecznie usl-
Ci8SZY Si" dużą frel<wenc1·ą zwicdza1·ących - ól~0~~;nk~~„

0 

~~bn~~~· części. iowaiy aostać się na salę. .Jedynie 'f dzięki ~prawne.i organizacji porzą-
Miejskie Muzeum PabianiĆkic Wycieczek przyjęto 109. w tym składających się z lokali miesz- dek przy wejściu został utrzymany. 

utwarte zostało w dniu 20 maja ze wsi 41 z 1690 uczestnikami. kalnych, zajmowanych przPz wła- Przebieg :<potkania był bardzo cie 
. . . . , ścicicli lub dzierżawców albo ·od kawy. a zwyciqstwo do o3latnicj 

1948 r. W 1949 r„ mimo, iż nie Ucn11ow1e szkol, ogląc~aiąc zbiory danvch bezpłatnie do t~żytkowa- chwili stało pod imakiem zapylania. 
zakupiono żadnych eksponatów, Muzeum podczai; wyc1eczrk, uzu-, · · dat k bi' . a · d a Właściwe zawody poprzedwne zo-

l · l · k l · 1 · · , · ,1. d · · z . _,ma, po e· o 1cz się o w r-Z Jlory mwzea ne pow1ę szy y sic pe nia)ą SWOJe" a omosc1 wie t ·c· c . . . k . . stały spotkaniami towarzyskimi. 
o 235 okazó'iv. Do działu sztuki dzajac'y interesu ja się ~·ównież os 1 ZYI?szo.wci. rownei . w~>ele W wadze piórkowej Wojewoda 
P

rzyb_ yło 13 dzieł, w tym dar ro· Z k' · d · ·iJ M e · czynszu, klorv osoba za1muiąca .. Włókniarz" w:vgrał na punk\~· z 
am hi;nt1 

; ~ica zih.ąt kt L:z urr~, kie nieruchomość lub i·ei· czę·ść ·0pła- · w k dziny zmarłego arlysly-pabianiCz<i qo 1s oną i re 1 e urą, ia o 
1 

b d b b ł . 1 b Dregicrem .,Wełna'·. wadze le -' a B N k' 10 b · b tk' XVI · k ca a y, g Y Y Y a naiemcą u kie.i Ratajczyk „Włókniarz' wygrał nm . . awroc iego - o ra za y iem z wie u. dzierżaw.cą. z Wochem „Wełna" przez poddanie 
zów. Dział przyrodniczy powięk- siq przeciwnika. W wadze póLired! 
szył się o 32 okazy, w czym 28 ZMP owcy z fabryk zaliczki płatne są bez wezwania niej Paceł „Włókniarz'' poddał s'() 
pochodzi z darów ob. Pluty. Poza - do dnia lO każdego miesiąca. Michałowskiemu „Wełna'" 
tvm cały szereg osób złożyło 190 kł d · kOł ZMP · Przy opłacaniu pierwszej zalic7 kl Wre~zcie na ringu pojawia.i<! ~iq 
różnych przedmiotów muzealnych, za a a1ą a na WSI należy złożyć deklaracrję wg. u- .,muchy" Weseli „Włókniarz" i Ko-

bus „Zwi11zkowicc". Walka tych obu 
za\\"Odników nie trwała długo, gdyż 
Kobus poddał się na początku dru­
giego starcia. Weseli, który zdobył w 
1 rundzie znaczną przewagę nad 
swym przeciwnikiem zdobywa w 
len sposób pierws?.e dwa punkty dla 
„Włókn i arza„. • 

Waga kagucia - R~·chter „Włók­
niarc - Twardowski „Związko­
wiec". W spotkaniu tym niet:.nciczną 
pn:cwagq wykazał Twardowski 
głównie dzięki wykorzystaniu swych 
walorów fizycznych. Zwyciężył nie­

, znacznie na punkty Twardowski. 
Waga piórkowa - Szymczak 

„Włókniarz" - Matu~zewski .,Z\viaz 
kowiec". S7.yrnczak zaczyna I rundę 
dobrze. W pewnym momencie jed­
nak „nadziewa·' się na cios przeciw­
nika i idzie na deski do 8-miu. 
W następstwie tego jest osłabiony. 
Dalszy cios zwala go ponownie z 
nóg do 8-miu, po czym sędzia prze­
rywa walkę przyznając zwyci~stwo 
przez tech. ]:{. O. MatU$ZCwskicmu. 

Waga lekka. - Kałuż;ny „Włók­
niarz" - Kaczorowski „Związko­
wiec". Kactorowski stosuje prawą 
gardę. czym sprawia niemały 
kłopot zawodnikom „Włókniarz.a:'. 
.Jednak już w drul(!m starciu Kałuż 
ny. wychwytuje gros ciosów prze­
ciwnika na rękawicę atakując jedno 
cześnie skutecznie i irafiając celnie. 
W trzecim starciu Kaczorowski idzie 
no deski do 9 rpo czym poddaje ~ię. 
· Waga półśrednia: Musiałek „Włók 
niarz'· - Ślidziński• „Związkowiec". 
Musiałek walczył ponilej swej f0t­
my. zwyciQżyl na punkty, lepszy fi­
zycznie i technic1Lnie Ślidziński. 

Waga średnia ....... Mik „Włókniarz" 
- Albrecht „Zwiaizkowiec". Mik kil 
kakrotnie celnie i pllnie trafia -
Albrecht wykazuje dużą odporność 
przechodzi często do kontrataków. 
Pierwsze dwie rundy prowadzone w 
powolnym tempie. Dopiero w trze­
c:m starciu walka staje się inten­
sywniejsza. Zwyciężył nieznacznie 
na punkty Mik. 

w t)·m 135 monet i banknotów. ZMP-owcy z Zakladów LamJ) 
W róku ubiegłym Muzeum zwie Elektrycznych L-1 biorą ud:ial 

dziło 12,3~8 osób - w tym mlo• w wyja::dach każdej ekipy łą„:: 
dzieży 8,167, a starszych 4.161. nościowej swego ::akladu pra­

cy. W Porszewicach ZMP-owcy 

Porażka ping-pongistów „Wł9kniarza" 
Waga półciężka. Sędeia r!ngow)' 

dyskwalifikuje Sobczyka przyznając 
zwycięstwo AndryszC'Zakowi. Pu­
blicrnośl: i!)rotcsttije. 

Waga cłę12ka. Morzyl;11ek „Wlók­
niar.z" niewiele ipokazał w walce z 
Kotem. Już w pierwszych sekun­
dach I rundy idróc na dzskl i ~ostaje 
zdyskwalifikowany. 

1 1 Zgodnie z p1·;r,cwidywaniami dru-
:: L-1 ;::a ożyli (Olo ZMP pr::y żyna ,,Budowlanych" okazała się na 
tamtejs:ym Domu Dziecka. r-.;o prawdq bardzo ~i!nym zesnołem wy 

samorządoWCÓW we kolo Zl\1P liczy 16 c:łow soko pokonała włókniarz:v pabianic 
ków, przewa~nie d:.irwc::~t i od kich. Na tle doskonałych gości jas 

Zebranie 

w pii1tek, dniR 27 stycznia o godz. d b p krawo wystąpiły biędy i niedocią-
10 w s:.ili Oehotniczej Straż.v Pożar .było ju: :~·a =~. rania. . r.1.CĄ gnlęcia pabianiczan. Okazało się, 7.e 
ne,i odbędzie sic: ogóine zebranie koła ro:wl]a się pomyslni~. i;raczc „Wlólmiarza" ~·~ na ogół zły 
pracowników miejskich . Pienvsw l\llode kole:anki :: Pors::e\.n..: 1 mi t<1kt~ kami, ścinają ~laho i to tyl 
czQ~l: 7cbranja ~n§,,·ięcona. bcrlzie oJczm.vają jedynie brak litcraht !ko z forhendu. 
pm111.<:ci V\.ł.o~zlmierza ~e:ill1a .. W ry marksistowskiej ale ::apc,,•- NA skutek pl"l.)"''ni.:itaj<cei prze-
drug1ei czq;;;c1 - omnwione zostaną ZMP L '1 d · · · · "" .' · · · 
::pniw~· organizacyjne Związk;,: za- ~c • -owc;Y.:: - . ,aro1~1?g~ I '~ag1 t<'ch111c:znc.i . Z<'\\ oclmkow łodz-
wodowc~o Samorządowcow. 1 im u::upełmc ich b1bl10tec.:..k~„ kich spotkama me nalezały do rzę-

du ciekawych i hyly raczej popi­
sem umiejętności graczy ,.Budowlu 
nych". . 

Najbardziej zażartym spotlrnniem 
był poicrlynek !';lPW1adom~kiego 
1Włók!1inrz) z Lnsocikiem tBudowla 
ni) , v,· ktńI-~·m po trzysetowej walec 
honorowy punkt zdobył pabiani­
czanin. 

Z „B1111oW!3ntmi" (Pabianice) nic 
tal{ ln!wo 

nozcgrany w !'wietlicy Budowla­
nych mec,1; temsa stclowego mię: 

dzy drużynami, „Budo'\\·lani" (Łódź) 
i „Budowlani" (Pabianice) zako11-
czył fię zwyciqstwem łodzian w 
stosunku 5:4. 

Trzeba tutaj stwierd.:ić, że na Ue 

Sędziował w ringu o'b. Trośzk.ie­
wic:z. Punkty obliczał ob, Matosz-
czyk. F. S. 

gości drużyna „Budowlanych" - Pa „ ....... ••••o•uouu••••• .... .,.. 
Ogłoszenia drobne binnicc wypadła znacznie lepiej od 

„Włókniarza". Bez wątpienia na wy 
nik ogólny ~potkania miał wpływ „ouuUU•Uuuuuuu„~ 
wy~tqp do"konałego zawodnika Po- KOEDUKACYJNE Kur5y S~kreta-
t · rek i Księgowości t'ozpocfyrtaja. 

~ ;.i, ktory . h~zapcla~·yjn,ic rozprawił kur~ księgowości v.·ytszeJ, Pabiani• 
się ze swoimi przenwn1kam1- I ce. Zamkowa 6.. r l1909g. 
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Co pisała prosa łódzka 26 stycznia 1930 r. 
AMATORZY ZIEMI 

Księżna Witllielmina Radziwilłowa 
"llll'Y9tąpiła przeciw księciu Albrech­
towi Radziwiłłowi rz; procesem o 
ltwrot olbrzymich 'obszarów ziemi -
wartości setek milionów złotych. 
Obszary „sporne" v.rynoszą po­
:wiemchnię dobrego wojewódrztwa(!). 

KAKTUSOMANIA 

nikom łódiikim, którzy 
wprost :fantastyczne Sl\1mY 
które ,,kolące okazy". 

ściągają 
z.a nie-

NĘDZA NA WSI -
PRZYCZYNĄ SAMOBOJSTW 

Kryzys nie tylko daje się we znaki 
mieszkańcom miasta, które liczą set 
ki tysięcy 'bezrobotnych. Również 
wśród robotników rolnych panuje 

Garzety notują ostatnio modę na bezrobocie i n~ Woz<:rał we wsi 
hodowlę kaktusów. Ta kaktusvma- I Wadlew t.argn.ął się na zyCie bezro­
nla przynosi wcaJe niezłe zyski ogrod botny fornal Ignacy Marciński 

-IKI 
.ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

•Wyspa bezimienna" - godz. 16, 
18, 20. 

:BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie­
nie" - godz. 16, 18. 

:BAJKA (Franciszkańska 31) „Pło­
•mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20 

OOYNIA (Daszyński.::go 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci sztnrm" - godz. l6, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Potępień­
cy" godz. 18, 20 

POLONIA. (Piotrko~ska 67) - ,,Jan 
Rohacz z Dube" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka" - godz. 18, 20 

JlOBOTNIK (Kilińskiego 187) . „'Męż. 
czyźni w jej życiu" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa 
wendetta" - godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbars" 
dla młodzieży godz. 16; „Milczeriie 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ,,Boga­
ty plon" godz. 18, 20 

ilWIT (Bałucki Rynek 2) „15-letni 
ka.pita.n.'' - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Ale!'O:­
sander Pusz.kin" ......, godz. 16.30, 
18,30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „DzwtJn­
nili: z Notre Dame" g. 16, 18.30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ ' (Próchnika 16) ,,Jan 
Rohacz z Dube" godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Dni i noce" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

12.04 Dziennik pohtdniowy, 12.25 
PRZERWA, 13.20 (Ł) Sygnał i ch,vi 
la muzyki z płyt, 13.30 Koncert roz­
rywkowy, 14.00 Kronika Rumuńska, 
14.15 (L) Komunikaty, 14.20 (Ł) 
,.Higiena odżywiania", 14.30 (Ł) 
Tańce niekarnawałowe, 14..50 (Ł) 
„Sprawy ~zego miasta", 14.55 .Mu 
zyka francuska, 15.15 Utwory Fr. 
Liszta, 15.30 „śpiewamy piosenki", 
15.50 Koncert rozrywkowy 15.!55 
Skrzynka Banh.""U Polskiej Kasy Opie 
ki, 16.00 Dziennik popołudniowy, 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie, 16.~5 
(Ł) Pieśni kompozytorów polskich, 
16.45 (Ł) Audycja dla młodzieży, 
17.00 Słuchamy muzyki, 17.35 „Sy­
beria" 18.00- „Z kraju i ze świata", 
18.15 (Ł) KONCERT ROZRYWKO­
WY, 18.40 Wszechnica Radiowa, 
19.00 Muzyka z płyt, 19.15 „Kukieł­
ki Komedianta Newruza", 19.45 Mu 
eyka z płyt, 20.00 Dziennik wieczor_ 
ny, 20,40 Muzyka z płyt, 20.55 „Po­
rozmawiajmy", 21.00 Koncert Ork. 
P. R., 21.40 „Mickiewicz", 22.00 (L) 
.Jan Rohacz z Dube", 22.13 (Ł) O­
mówienie programu lokalnego na ju­
tro, 22,15 Muzyka z płyt, 22.20 Ta­
neczne melodie słowiańskie, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Program 
u dzień następny, 23.15 Muzyka po 
ważna, 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

KUPmc ZASTRZELIŁ SWEGO 
PRACOWNIKA 

P.ned sądem okręgowym w ł„odzi 
staje kupiec trzody chlewnej Broni­
sław Pieszczyński, oskar7,ony o za­
strzelenie swego pracownika - An­
to.niego Majewskiego. 

WIOSNA POD BIEGUNEM 

„Głos Poranny" donosi, że w Ar­
changielsku zanotowano w ciągu o­
statnich dni niezwykłą o tej pome 
w tym miejscu pogodę·- a miano­
wicie 6 stopni ciep.fa i deswz. 

POLICJANCI OTRZYMALI 
GRANATY GAZOWE 

Policja łódzka - w związku z za.. 
ostrzającą się sytuacją w mieście, 
ciągłymi demonstracjami bezrobot­
nych itd. - wyposażorui została w 
granaty gazowo--łzaw!ące, które będą 
używane w razie starć ulicznych z 
tłumami bezrobotnych. 

PAŃSTWOWY TEATR. 
im.STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka AnatJla 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(uL 11 Listopada 21, tel.150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit-

1.-i" ,- komedia w 4 aktach J. 3lfaiń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re.­
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 1G. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jara cza 2, tel.217 -49) 
Czwartek, 26 stycznia teatr nie 

czynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Czwartek, dnia 26 o godz. 19 ,15 

„Królowa Przedmieścia". Widowi~lco 
muzyczne w 3 aktach (10 obrazach) 
Krumłowskieif9. Udział bierze cały 
zespół artystyC7.lly. Chór - Balet -
Orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
lę kasa teatn czynna od godz. 11. 

PA'i<STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana" 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

TEATR „OSA'" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 „Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesołowskiego . 

PAIQ'STWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Czwartek, 26 stycznia o godz. 9.31) 

widowisko dla szkół pt. „Historia ca 
ła o ni:bieskich migdałach". 

ZE SPOR.Tl.J Sukces łodzianki 
w Zakopanem 

O kauczukowym krążku i ... małej piłeczce 
Czym różni się hokej rosyjski od kanadyjskiego? #. I 

„t"''·-""?~"'··~'"'Z.~$ .... ..,.,.. ..... ~ .... .-. ·~··•--""{-f'""'·-··„*·"'„ ..... , ""f"":-f"':t:"'_,„~ 
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Juz• od dłuższego ' czasu, gdy wyc ł:odzimy na miasto stawiamy wyso- się koło o średnicy 7 metrów. Przy j 
ko kołnierze i zakładamy na us:rniki. Zima nareszcie t>rzyszła, i uderzeniu piłki ze środka nie wobo 

rtęć w termometrach utrzymuje ~ię stale około 5-10 stopni poniż.ej zeu :i;adnemu z graczy wkroczyć w koro. 
stwarzając idealne warunki dla naszych hokehtÓ\V. Toteż nasz sezon Przed obydwoma bram.kami znajdu- , 
hokejowy ruszył ze startu całą parą. W niedzielę gościliśmy akademików ją się tak zwane martwe pola (jal,: 
poznańskich, którym nasi Włókniarz c spuścili .niezłe lanie, we wton•k w piłce ręcznej) utworzone półkola 
przetrawiali~my gorycz porażki ty~h samych Włókniarzy z norrszalancko mi o średnic: 7 metrów, idącymi od 
grającymi kryniczanami i wreszcie wczoraj hokejowe emocje przeżywał środka bramki. 
Zgierz, z którym kryniczanie rozegrali drugie spotkanie to\\ arzyskie z 
tutejszym „Włókniarzem". Pomimo tego, jak jednak ubogo wygląda Zalety hokeja rosyjskiego 
nasz sezon hokejowy "°. porównaniu ze Związkiem Radzieckim. 1 

, Hokej rosyjski ma tę wielką - zale I 'l 
W z,viązku Ra-. 

dzieckim już od 
kilku miesię~~ 
tn'l'ają. rozgry~·Ju 
mistrzowskie i spor 
tov;a prasa radz;ie 
eka obfituje w 
różne sensacje 
spod znaku nie 
tylko kauczukowe­
go krążka, a.le i 

spod maku ... małej piłeczki, podob_ 
nej do piłki tenisowej, która zastę­
puje krążek, w tak zwanym hokej:i 
rosyjskim. 

Jakim jest hokej rosyjski? 
- Co to jest hokej rosyjski. Pyta. 

nie to zad:::ł nam niedawno listow_ 
nie jeden z naszych Czytelników, a 
ponieważ wielu jeszcze zapewne na­
s,;yeh miłośników hokeja jest cie:<a· 
wych na czym ta gra polega i czym 
się r6żni od hokeja przyjętego u 11as 
- post.anowiliśmy z hokejem rosyj_ 
skim zapoznać szerszy ogół naszych 
Czytelników. 

Zasadnicze różnice ..• 
A więc przede ~zystkim w hoke 

ju rosyjskim drużyna składa się z 
2edenastu graczy. Gra toczy się na 

~<><X><><>O<X>O<><> 

Sport w ZSRR 

Porażka l1okeistów 
C.D.K.A. 

MOSKV.'A (obsł. wł.). - Na stadia 
nie Dynamo odbyły się dwa spotka­
nia XIII rundy hokejowych mi­
strzostw ZSRR. 

W pierwszym meczu Dynamo (Mo­
skwa) zremisowało ze Spartakiem 
(Moskwa) 3:3. Drugie spotkanie, mię· 
dzy mistrzem ZSRR drużyną CDKA i 
zespołem Skrzydła Sowietów, zakoń­
czyło się sensacyjną, pierwszą w tego 
rocznych mistrzostwach, porażką 
CDKA 2:4. 
Drużyna Skrzydła Sowietów, dzięki 

temu zwycięstwu, wywindowała się 
na trzecie miejsce w tabeli, za CDKA 
- 24 pkt. i Dynamo (Moskwa) -
22 pkt., a przed WWS i Spartakiem. 

Pierwszy krok łyżwiarski 
Z.K.S. „Ogniwo" 

W dniu wczorajszym Związkowy 
Klub Sportowy „Ogniwo", otworzył 
lodowisko w Parku Poniatowskiego 
na kortach tenisowych. Ośrodek zra­
diofonizowany, szatnia i ogrzewalnia 
na miejscu. 
• V'/ nadchodzącą niedzielę Zrzesze­

nie Sportowe „Ogniwo", szykuje ml· 
łośnikom łyżwiarstwa miłą niespo­
dziankę. 

W Parku Poniatowskiego na lodo· 
wisku własnym o godz. 10, odbędzie 
'5ię pierwszy krok łyżwiarski dla 
członków Zrzeszenia. Zarząd Zrze­
szenia zaprasza wszystkich chętnych 
do wzięcia jak najliczniejszego u­
działu. 

Dzisiejsze zebrania 
wyborcze 

. łódzkich kół sportowych 
\ 

Koło Sportowe - Prasa Wojsko-
wa, Łódź, Gdańska 130, godz. 15. 
Koło Sportowe - PZPW Nr. 29, 

Tomaszów Maz., Warszawska 61. 
Koło Sportowe - „Kolejarz", Ro 

gów, Dworzec. 
Zw. Klub Sportowy ,,Kolejarz", 

Skierniewice, Koło ZZK. godz. 18. 

boisku lodowym długości 100 (80) ~. że nie ,.,,„ymaga drogiego ckwipun ~ 
metrów i szerokości 60 (40) met.. ku i grać można w niego w dowoL ' 
rów. Grają~y posługują się kijami n~·ch kostiumach i na do·,volncgo ty„ \1" 
podobnymi do kijów używanych do pu łyżwach. Jedynie pod getry poh : 
hokeja trawi •dego. Kij w:•sokości dane są piłkarskie ochraniacze, · 
l:lO cm. składa się z dwóch cz~śc1: z bramkarz natomiast - ponieważ nic · , 

~~1~~:;r~~~:~~:~~~ ~f ~~~:r;;:::·:~~ kł~~E~? k~~: 1 ..•.•....... :.~.i .•. ·.~.1 
ciona drobną sic.tką ze sznurka. ., {t~ 

Hokej rosyjski. jest bardzo cieka •. '· · ,„.~,.;Uj 
Piłeczki bywają za~"'Yczaj kolorow<?, 
aby były lepiej ·widoczne na lodowis wą grą, dostępną dla wszystkich W Zak(JJ)ancm rozegrane zostały mi-
ku. (w czym tkwi jego największa prze strzost'':'a P~lski w jeździe ~bJdej 

Bramki w hokeju rosyjskim mają waga nad hokejem kanadyjskim) po ~a. ledzte. ~t.rzostwo zdoby~a. Gła• 
wysokość 120 cm, długość ich zaś wy . . ' . ' . 'zewska. unerw.sza od prawe)). za• 
nosi 304 cr.l. Boc:me bandy nie :;:ą zwala bowiem rozwmąc duzą szyo- wadniCflóka łóclzkiego Zwią1zkcwca "' 
umocowane jak u nas, a stoją wolno kość i jest doskonałym treningiem Zrywu. 
na lodowisku. Linie bramkowe nie zimO\VJ.'m dla piłkarzy. 

Ponad 200 tys.zawodników 
W hokeju rosyjskim rozgryw;i.:ic 

są corocznie mistrzostwa ZSRR w 

są ogrodzone bandami. Piłka, która 
odbije się od bandy liczy się w :;;rz~, 
skoro zaś przeleci nad bandą - sę 
dzia odg\vizduje aut. Róg, albo aut 
i1astępuje również wówczas, gdy pił 
ka przeleci linię bramki. 

konkurencji męskiej i żeńskiej, a licz 

Rzut oka na boisko I ba uprawiających ten zdrowy !'.port· 
Boisko podzielone jest liniami na sięga ponad :?OO tysi~cy zawodni- I 

4 części. W środku boiska znajduje ków i zawodniczek. 

Łódzki sport związkowy 
na nowej ' drodze 

Poważnymi osiągnięcia.mi ·w dziedzL botnicze na.wiąza.ly z Ludowymi Zes· 
nie upowszechnienia. wychowania. fi- połami Sportowymi, urzą.dzają,c wEpól 
zycznego i sportu poszczycić si~ mo- ue za.wody, dostarczając instruktorów, 
że sport zwi:i,zkowy w okręgu łćdz- sprzętu i tp. 
kim. W wyniku reorganizacji sportu w roku bieżącym łódzki sport związ 
związkowego utworzono w okręgu kowy postawił sobie jako naczelne za 
łódzkim 4ł kluby i 108 kół przy za- danie pełną realizację wytycznych 
kła.dach pracy. Szczególnie ożywioną Biura. Politycznego KC PZPR w spr:i. 
działalność wykazał sport związkowy wie kultury fizycznej i sportu. 
w imnrezach masowych. Ta.k np. w 
Biega~h Narodowych wzięło udział Szczególny nacisk zostanie położony 
4.500 zwia.zkowców w masowej na.uce na. dalsze upows~:::chnienie wychowa­
pływania. uczestniceyło 1,365, a w Mar nia. fizycznego wśród szerokich rzes.z 
szach Jesiennych przeszło 11 tysięcy ludzi pracy, or:1z n'.ldanle dz1alalności 
związkowców. · sportowej wyraźnej linii ideologicznej, 

Na szczególne :p-0dkreślenie za.sługu zgodnej z zasadami marksizmu-leni„ 
je współpraca, ja.ką kluby 1 koła ro-. nizmu. 

W niedzielę na p/ywalni „Ogniska" 

Wychowankowie Klausa 
zmierzą się z pływakami LKS - Włókniarza 

W najbliższą niedzielę, dnia 29 
b. m. o godz. 17 na basenie „Ognis­
ka" w Łodzi, przy ul. Moniuszik 4-a 
odbędzie się ciekawy mecz płY'-vac­
ki, pomiędzy drużynami żeńskimi 
i mQskimi ZKS „Ogniwo" (Szczecin) 
i ŁKS - Włókniarz. 
Drużyna szczecińska przyjeżdża 

do Łodzi z trenerem węgierskim 
Klausem Mihaly, który już od dłuż 
szego czasu przygotowuje swoich 
pupilów do tego ciekawego spotkania. 
Niewątpliwie i pływacy „Włóknia­
rza" będą dążyć do uzyskania jak-

Mistrzostwa zimowe 
wojsk lotniczych 

ZAKOPANE (obsł. wł.) - W Za.ko 
panem rozpoczęły się n mistrzostwa 
zimowe wojsk lotniczych o nagrodt 
przechodni~ d-cy Wojsk: Lotniczych 

najlepszych wyników, a nawet jak 
się dowiadujemy pragną zaatako­
wać rekordy, zaró~'llo okręgowe -
jak i Polski. 
Przedsprzedaż biletów na powyż­

sze zawody odbywać się będzie w 
sekretariacie „Ogniska". 

Przed meczem eimnastycze1 
Polska -Czechosłowacja 

WABSZAWA (obsł. wł.) -
W dniach 4 i 5 łut.ego br. rozegrany 
zostanie w Pradze międzypaństwowy 

mecz gimnastyczny kobiet: Polska -
Czechosłowacja.. Program za.wadów bę 

dzie znacznie rozszerzony i obejmuje 
pe-lny ukla.d ćwiczeń, jakie będą o.bo­
wiązywa?y w najbliższych mistrzo. 
stwach gimnastycznych świata w Bar.y 
lei (czerwiec Ul.50 r.). 

gen. bryg. Romeyko. Reprezentacja. Polski wyjedzie w 
W pierwseym dniu mistrzostw roze. składzie: Reindl, Rakoczy, Krupianka., 

grano bieg płaski na. dystansie 12 km. Skirlińska, K. Dębicka, Kanikowska, 
w którym wzięło udział 56 za.wodni- Kurzanka. i Łukomska. lub Wilkówna. 
ków. Zwyciężył Bogdan w czasie Wraz z drużyną, wyjadą: kierownik 
1:06, OO, przed Filasem - 1:07,00 I - ob. Grochowski, trener - Radojew 
goili:. I s;d oraz sędziowie: Kaczmarczykowa 

Dalszy prcgra.m mistrzostw obejmu I i Skirlińska. J. Wszystkie za.wodniczki 
je slałom-giga.nt, za.wody hokejowe, przebywaj~ obecnie na obozie trenin 
łyżwiarskie i ping.pongowe. gowym w AWF w Warszawie. 

Narciarskie 
mistrzostwa Polski . 

raz poczęte! 

ZAKOPANE (obsł. 
wł.). - W sali tea· 
tralncj Morskiego 
Oka w Zakopanem 
odbyło się uroczyste 
oficjalne otwarcie 
XXV narciarskich 
mistrzostw Polski. 

Protektorat nad mistrzostwami ob· 
jął premier Józef Cyrankiewicz. 
Otwarcia mistrzostw dokonał wice­
prezes PZN dr Boniecki. W imięniu 
Komitetu Organizacyjnego powitał 
rrzybyłych gości burmistrz Zakopa· 
r.ego - mgr. Ustupski. Po odegraniu 
Hymnu Narodowego, odbyło się lo· 
sowan!e mistrzostw. 

Do mistrzostw zgłosiło się 207 za­
wodników. w tym 24 kobiety. Do bie­
gu na 18 km zgłosiło się 124 zawod­
ników, w biegu na 10 km dla kobiet 
startuje 11 zawodniczek, w biegu zja­
zdowym - 1'32 (w tym 19 kobiet), w 
slalomie - !Ol (17 kobiet), w biegu 
na 30 km - 24, w sztafecie 4x10 km 

13 zespołó•v. 

Moderówna 
porzuciła Lódź 

Znana lekkoatletka, b. mistrzyni 
Polski w sprintach - Moderówna 
przeniosła się do Gdańska gdzie zo· 
stała zatrudniona w Zakładzie Osie· 
dli Robotniczych, w charakterze ini.'j 
niera agronoma. 

Moderówna zgłosiła swój akces do 
sekcji lekkoatletycznej Budowlani­
Lechia w Gdaiisku. 

GŁOS 
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Na północ od murów miejskich, za łańcuchem niewysoki-eh pa­
gómów kryły się b'\ałe namioty obozu angielskiego. Brytyjezycy 
nazywają ten ła11.cuch górski, jedyną swoją osłoną - „Grzbietem" 
M'ięcej. niż czterdzieści dni utrzymują w swym posia~aniu nie­
wi-elką część róv.-ni:ny leżącej między Dżamną a wyschniętymi ka­
nałam:i. Brak im ludzi i armat, aby mogli rozpoczą prawdz.iwe 
oblężen:e. 

Co więcej - nie mogą ~a~et przesz~odzić w_ dostarczani~t żyw: 
noś~ i w :napływaniu pos1łkow do miasta. Wiele razy us1łowah 
artylerzyści brytyjscy wciągnąć swo~e, armaty n~ „~rzbiet", ale za 
każdym razem doskonały i celn! og1en z Kaszm1_rsk1e~o Rzecznego 
Bastionu zm':.Szał ich do szukania osłony za wzgorzamil. 

In.sur uśmiechnął S:ę: przecież przed kilku laty sami Anglicy 
wnoc::nili stan\ warownię. Pogłębili fosę przed. murami mJąsta, 
zbudowali „glassis" - wy~o~i wał zie~y, chroniący mury fortecy 
przed obstrzałem artyleryJsk1m i ustawili armaty na basztach przy 
br2 mach. Teraz mogą tylko patrzeć na potężn~ mury Delhi z za 
_...,9icb ,wzgorz i zgrzytać Z($bami ze zmart>v1en19, 

· - Dużo „cudzOziemców" chciałoby juZ zwinąć swoje namioty 
! ooejść - donos]i nieraz In.surowi zwiadowcy - ale pułkownik 
Wilson jest uparty - rozłożył się za grzbietem i nie chce odcho­
dzić. 

Długo patrzył I.nsuT na ogołocone pagórki, na ol\l:ą~ą wieżę, 
stającą pośrodku „Grzbietu". Pod nią kręciły się czarne figurki 
lu<lzi'. 

Poczekaj pułkowniku Wilsonie! - myślal Insur - Wkrótce 
p0<2ęstujemy cię z twojej własnej annaty! 

Rozdział XXI 

STARE, BIAŁE KOSZULE LORDA LEIGH'A 

Chudy konik Lall-Singa z trudem wspiął silę po kamiennej 
ścieżce na szczyt pagórka. Harris zatrzymał konia pod w;eżą, sto­
jącą pośrodku wzgórza. Ostatecznie konik służył mu wcale dobrze: 
lepszych nie ma w brytyjskim oboz;e. Odczuwa .się brak karui 
nawet w oddziałach kawaleryjskich. 

Stąd, z wieży, dobrze widać było wysokie, białe, zębate mmy; 
baszty i bastiony oblężonego miasta. 

Oblężonego? ... Trudno powiedz.cć kto jest bardziej podobny do 
oblężonych: powsta11cy w warowni, czy wpjska królewskie, stoją­
ce za -wzgórzami? 

Nie ma dnia, aby nie niepokojano ich to z prawego, to z le· 
wego flanku. Powstańcy zrywają łączność, nie poZ>valają dowieść 
żywności ani rezerw wojskowych. Po nocach 19ipaje wyciągają. 

z bram twierdzy lekkie dz:iała, p,odchodzą z nimi' prawie pod sam 
grzbiet i ostrzeli'wują obóz. 

Prawie każdej nocy trzeba przenosić na ~nne miejsce namiot 
głównodowodzącego, bo powstańcy strzelają bardzo celnie. Generał 
rozchorował się już od trudów li. strapień, sam nie wie, do kogo 
zwrócić się o pomoc. Łączność z Kalkutą jest przerwana. W pobliskiej 
Agrze powstańcy oblegają generała Callv;na. Jedyna droga łączą~a 
z Pendżabem - to szosa Kurna.ulska prz.ez cały czas zresztą zagro­
żona. Powsb.ńcy urządzają na szosie zasadzki każdej nocy. Skoro 
tylko ukaże s~ę konna pi·kieta angielska, natychmiast hkwiduj:i ją 
chłopi, zaczajeni po bokach drog!. W dzi.e11 f'w nocy nie ma chwili 
spokoj~ w. ob?z.ie _ani i:a szosie. Gdzie s'.ę stąpnie w tym kraju, 
wszędzie z'lcm1a s i ę ,pali pod nogami. A do tego jeszc;:e malaria, 
cholera, porażenia słoneczne ... Pr.reklętc piekło! · 

Dziś jest wielki dzień. Dziś ma przybyć nareszcie pom-0c -
pr"'"'·dziwe wojsko - stary angielski korpus królewski Białe Ko-
szule'". " 

Sławny korpus! Pięćdziesiąt lat temu, za lorda Leigh'a .• ,B:ałe 
Koszule" brały szturmem tę samą 'Narownię. Żaden królewski pułk 
w służbie hi'!1dusk:cj nie może wykazać slę ró-v.r.ną , .Białym Koszu· 
k 0m" dzi<:!lnośc.-ią w boju, wytrwałośc:ą i przyzwyczajeniem do tro-
pikalnego slo11ca. · 

„Stare brudno-białe koszule lorda Leigh'a" - nazywają ich 
w Pendi:abie z racji ich jasno szarych munduró•v, na których jakby 
os adl stuletni pył tropikalny. 

(D. c. n.) 
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